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| Trzy łata mijają, jak w Lublinie pow- 
stał Rząd Ludowy. Mijają lata. Każdy dzień 
przymosi swoje troski i swoje trudy. 
było trzy lata temu: — komiec wojny, Ka- 
tastrofa mocarstw centralnych, opadnięcie 
©udowme kajdan polskich, wynurzenie się 
magłe wolnej, niepodległej ojczyzny z mo- 
mza krwi wojennej i krzywdy okupacyjnej 
odchodzi w dal zapomnienia, Mgła zasnu- 
wać zaczyna te wszystkie najcięższe w ży- 
‘ciu narodu wypadki. 

Ale aktualność Rządu Ludowego sta- 

ije się z dnia na dzień oczywistszą. Zagad- 
mienie republikańskiej Polski zostało przez 
ten Rząd postawione energicznie i pozo- 
«tanie na wieczną rzeczy pamiątkę zapisa- 
ne w kronice polskiej naszego czasu. 
, Republika! Cóż jest bardziej prostego 
l oczywistego! Gdy Się mocarstwa central- 
ne, monarchiczne, apostolskie i protestan- 
cko-pruskie załamały i trzy zabory auto- 
matyfżnie zespoliły się w pierwszym eks- 
tatycznyme odruchu narodowej woli — ni- 
komu na myśl nie przychodziło, że Polska 
może nie być „republiką”. 

Rząd Ludowy na cały świateproklamo- 


Wobec przypadającej dnia 1. 


<conych wypadkom listo 
robotniczo-włoŚciański. 


Trzecia rocznica. 


‘wal demokratyczna i społeczną republikę. | 


Powołał robotników do rządu, przystąpił 
ido ułożenia najdemokratyczniejszej ordy- 


nacji wyborczej, proklamował ustawy spo- | 


łeczne. Nikomu ma myśl nie przychodziło 
Że Polską może nie być republiką. 
prawda, k Berlinie, w Wiedniu szalała re- 
Wwolucja. Któby ośmielił się mówić podów- 
«czas o polskim królu? 2) 
„Zmieniło się wiele od tej promiennej 
chwili, kiedy naród pracujący, , zrzucając 
swoje kajdany, wypędzając maruderów 
majazdu, zabierając im broń, — wiązał się 
wzajem. ślubami wolności! W Berlinie pró- 
wano 1920 roku dokonać restauracji mo- 
narchicznej, Tak samo w Budapeszcie dwu- 
krotnie W 1921 roku. I Polacy maczali rę- 
ce w tych zamachach na W.lność i niepo- 
dległość ludów! I nietylko o Węgry cho- 
dziło. Chodziło .9' Węgry, jako korytarz do 
DARS a krak e Monachjum. Łącznie z 
gen Ruskim i jezuita międzyna- 
rodowym, Ledochowskin, oczy 
monarchiczni myśleli o dużej organizacji, 
któraby powoli objęła wpływami swojemi 
całą środkową Europę, sięgnęłaby po 
Hradczyn i Warszawę, możeby zahaczyła o 
Francję marszałka Focha... Agitatorzy rū- 
szyli ma świat cały, zbierali miljony, sze- 
rzyli panikę, ucząc, że Francja popiera te 
wszystkie zamachy. i ' 
`- Karol Habsburg wygnany został raz 
na wiosnę, drugi raz na jesieni roku bie- 
żącego z Wegier. Druga wycieczka po ko- 
Tone skończyła się dla niego — detroni- 
zacją. Parlament węgierski ma dokonać 
+ 


x 


Co- | temi zamachami na humanitarne, ustawy. 


| Wciąż domaga się żeru. I zew 


konia czekowe PKB. We (75. 


ZERA EOS 


tego aktu lada chwila. Wypędzić Habsbur- 
gów z Węgier raz na zawsze. Zamiknąć dla 
nich powrót, uniemożliwić powrót raz ma 
zawsze dla dzieci i wnuków. Stało się to nie 
z woli narodu węgierskiego. Ten naród, 
znękany rząddmi kacyka Horthy'ego, nie 
wypowiada już zdania swego, chyba z za 
kraty więzienia. Ale Benesz czuwał, Jugo- 
sławja czuwała. Państwa sukcesyjae, pow- 
stałe na gruzach Austro-Węgier, nie chcą 
dopuścić nawet myśli o odbudowaniu mo- 
narchji. Każda groźba, kaźda zapowiedź po- 
wrotu znienawidzonej dynastii stawia pod 
znakiem zapytania s suwerenne "istnienie 
tych państw. Mobilizują odruchowo wojsko 
swoje, grożą, że wkroczą na  terytorjum 
węgierskie, że zajma Budapeszt. Bronią sie- 
bie i bronia Republiki. 


Republikanie bronia republiki i we 
Francji. Szaleje we Francji reakcja. Rząd 
Brianda pod wpływem zorganizowanego 
Lewiatana-kapitału czyni zamach za zama- 
chem na zdobycze republiki. Wbrew roz- 
działowi kościoła i państwa posyła przed- 
stawiciela do Watykanu, do boku papieża. 
Wbrew uchwałom waszyngtońskim  wypo- 
wiada wojnę ustawom robotniczym. Kom- 
promituje się w Genewie na Konferencji 
pracy, gdzie przedstawiciel Kołumbji o- 
świadcza wyraźnie, że wychowaniec szkół 
francuskich czuje się głęboko dotknięty 


Reakcja szaleje we Francji. Pomysł usta- 
nowienia bloku narodowego, obejmującego 
jezuitów i masonów, katolików i żydów, 
fabrykantów i robotników, pomysł urzeczy- 
wistniony w atmosferze powojennego oble- 
du i wyczerpania jest nienasycony. 
sząd brzmi 
głos donośny: Brońmy Republiki! 

I w Polsce zabrzmieć musi ten sam 
głos ostrzeżenia. I u nas knują koaspirato- 
rzy monarchiczni. Szukają nowego symbo- 
lu, zakupują gazety, mianują swoje biura 


| prasowe, jeżdża po kraju i po obczyźnie — 


| 


| 


jeżdżą, być może, szukając pretendentów. 
Nie bierzemy na serjo tego wołania, 
ale cóż się czyni, aby umocnić ustrój re- 
publikański. Konstytucja nasza opiewa, że 
Polska jest republiką. $ 
Konstytucja? } 
Ministrowie nasi w powołaniu na 
brzmienie ostatniego artykułu Konstytucji 
twierdzą, że ta Konstytucja obowiązywać 


| zacznie w rok po jej ogłoszeniu! a więc nie 


obowiazuje... Dlatego może -znaczki poczto- 
we polskie nie nosza nazwy „Rzeczpospoli- 
ta Polska“, lecz — „Poczta Polska“. Każdy 
"Francuz, każdy Włoch, wie, że znaczek 
pocztowy jako symbol zwierzchnictwa pań- 
stwowego nosi nazwę państwa i tegoż for- 


| 
| czej? 


my politycznej. Dłaczegóż u nas jest ina- 


Sejm będzie musiał zająć się tą spra- 
wą — io war szerszą, wprowadzeniem w 
życie Kenstytucji republikańskiej, która 
dotychczas jest tylko na papierze. Sejm 
będzie musiał proklamować nietykalność 
Republiki. Tak uczyniła Francja, aby ú- 
wolnić się od zamachów wszelakich 
tesdientów. Tak i Polska Iidowa uczyni. 
Uezyni, jeżeli chce, jak wierzymy, po- 
zostać wierna szczytnym hasłom sławme- 
go Rzadu Ludowego! Ten Rząd jedynie no- 


Wyprawa p. Skirmunta. . i 


Czesi zgotowali p. Skirmugłowi bar- 
dzo uroczyste przyjęcie. Nie dziwota! Cze- 
si są dobrymi kupcami i z odwiedzin p. 
Skirmunta spodziewają się wielkich korzy- 
ści politycznych i gospodarczych. P. Skir- 
munt pojechał do Pragi dla podpisania u- 
kładu politycznego, na mocy którego Pol- 
ska zrzeka się faktycznie wszelkich pre- 
tensji do Śląska Cieszyńskiego, pozostają- 
cego pod zaborem czeskim. Polska, idąc za 
poleceniem Francji, wchodzi z Czechami w 
stosunek sojuszniezy. 

Dla Czechów jest to wielki tryumf po- 
Mityczny, Jednocześnie Czesi osiągają 
wielkie korzyści ekonomiczne przez układ 
handlowy. y 

A cóż zyskuje Polska? Czesi maja 0- 
głosić swoje „desinteressement" co do gra- 
nie Polski. Jaka łaska! Przęcisż Czesi nie 
mogli sobie rościć pretensji do żadnego 
skrawka terytorjum Rzeczypospolitej, pol- 
skiej. Polska Czechom- nic nie zabrała. 
Natomiast Czechy zabrały Polsce Śląsk 
Cieszyński. Czesi więe, uznając nasze *gra- 
nice, nie ponoszą absolutnie żadnej ofiary. 
My natomiast uświecamy fakt zaboru czes- 
kiego, my wyrzekamy się zagrabionego 
przez Czechów Ślaska Cieszyńskiego. 

I cóż dostajemy za to wzamian? „Przy- 
chylność* czeską, poparcie przez Czechów 
interesów polskich przed areopagiem mo- 
carstw? Jakież są tego rękojmie? Gdy na- 
jazd bolszewicki zbliżał się do wrót War- 
szawy, Rząd czeski wysłał do Sowietów 
dwóch delegatów, proponując układ  poli- 
tyczny. Wiłedy Czesi dopomagali naszym 
wrogom. Ale i obecnie żadnej rzeczywi- 
stej pomocy od Czechów w razie zatargu 
zbrojnego spodziewać się nie możemy. Cze- 
si zachowują neutralność. 

Wzamian więc za wyrzeczenie się Sla- 
ska Cieszyńskiego my mamy otrzymać tyl- 
ko „dyplomatyczną* pomoc Czechów w 
sprawie Galicji Wschodniej. Ale dyploma- 
cję robi się przeważnie za kulisami. Kto 
skontroluje czeska grę dyplomatyczną? 


| Kto zaręczy, że Ózesi, uśmiechając się i Spraw Zagranicznych tow. Perl zwrócił się 3 
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Kasa czynna od ii do 2. 


er zawier 
z0 b. m, rocznicy utworzenia | | 
Rządu Ludowego wzywamy wszystkie organizacje partyjne do uczczenia tej ro- 
cznicy przez urządzanie w ciągu najbliższego tygodnia zgromadzeń i odczytów, poświę= 
padowym: wypędzeniu okupantów i ujęciu władzy przez Rząd 


Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S. 


pzłandarem. Bo Polska musi żyć i rozwijać 


„wę Galicji Wschodniej usunąć z porządku 


lamer poeding w Wamtagh 20 mk—m poii 20 m. 2 


Rachunki płatne w środy: 
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w Lublinie w, r. 1918 


wocześny, demolratyczny, społeczny wska 
zywał Polsce nowe drogi rozwoju. Jego © 
drogowskaz pokazywał drogę © 
politycznej i społecznej jake drogę Polski. 
Został zdławiowy pod ciężarem zorgańize- | 
wanej przez kapitał miejski i wiejski — 
bierności i obojętności mas. Masy muszą 
się skupić, muszą zbrojnie stanąć pod tym 


šie. A żyć pełnią życia może tylko w Repu- 
blice, zorganizowanej na zasadach, które 
były dzielem i pragmieniem Rządu Ludo 


wego. 
y B. K. 


słodko .i sojusznicze, nie bedą nam poci- 
chu szyli butów? Wiemy aż nadto dobrzez - 
dotychczasowego doświadczenia, jak Pol- 
ska wychodziła na układach z Czechami, 
jak "mściła się fatatna polityka paryskiego g 
Komitetu Narodowego, uganiającego się za 
sojuszem z Czechami. j 
Być może, Czesi nie będa specjalnie 
opiekowali się Ukraińcami, Ale niech tyl- 
ko powstanie „nowa“, nie-bolszewicka Ro- 
sja, Czesi natychmiast będa starali się u- 
rzęczywistnić swoje stałe dażenie do osiąg- 
nięcia bezpośredniej granicy z Rosją. Pod- 
czas, gdy p. Skirmunt wraz z p. Dabskim 
zawieraja z Karachanem umowę o wydale- 
mie 14-tu antibolszewików, Czesi — pozo- 
stając zreszta w dobrych stosunkach z So- 
wietami — skupiają w Pradze przedstawi- 
cieli „przyszłej“ Rosji i otaczają ich pomo- 
cą i opieką. Czesi liczą się z przysziością. 
I cóż będzie dla nich znaczył skrawek pa- 
pieru, podpisany przez p. Skirmunta i p. 
Benesza, gdy nadejdzie pora rzucenia się 
w słowiańskie objęcia: Rosji?! p 
P. Skirmunt liczy na. to, że takiemi dy- 
plomatycznemi zachodami, takiemi sztucz- 
kami krótkowidza politycznego poradzi s0- 
bie ze sprawą Galicji Wschodniej. 
P. Skirmunt i Narodowa demokra 
czynią wszelkie możliwe wysiłki, aby spra- 


dziennego międzynarodowej polityki. Jest 
to jedno z zadań p. Skirmunta w | » 
Chcąc się wykpić z wielkiej reformy poli- 
tycznej w Galicji Wschodniej, pragnac 

trzymać obecny nieznośny i ni . 
stan rzeczy w tej dzielnicy — p. Skirmu 
jechać musi po protekcję do Czechów. 
protekcją zawodną i niebezpieczną — 
dnocześnie dając im olbrzymie 2 
polityczne... —. ROPĘ” 

I — dodajmy —— w tej swojej wypra- 
wie do Czech p. Skirmunt poczyna sobie © 
jak minister jakiegoś „samodzierżawnego 
Rządu, a nie Rzeczypospolitej polskiej! Na 
ostatniem posiedzeniu sejmowej | 


Komisji 


w. 
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.' meco Siąska*, 
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'z pytaniem do p. Skirmuanta w sprawie u- 
kładu polsko-czeskiego. P. Skirmunt sko- 
ŻW rzystał z tego, że uwagę Komisji pochłania- 
Ab ła Całkowicie sprawa wydałonych Rosjam i 
` Ukraińców — aby nie nie powiedzieć o 
treści tego układu. A potem pojechał do 
Pragi podpisywać układ, o którym sejmo- 
/.. wa Komisja Spraw Zagranicznych nic nie 


Ee wie! 

Zupełnie w taki sam sposób p. Sapie- 
ha zawarł umowę z Rumunją, a p. Dąbski 
— z Karachanem. 

P. Skirmunt jest człowiekiem i polity- 
kiem raczej niżej —, niż wyżej — średniej 
miary. A jednak pozwała sobie na takie 
lekceważenie Sejmu, na tak tajemnicze za- 


4 łatwianie najdrażliwszych i najwaźmiej- 
2 _ szych spraw polityki międzynarodowej! 
; UE) W takich warunkach — poco wogóle 
F istnieje Komisja Spraw Zagranicznych? 

_ Mały feljeton. 


„Sayi kapelusik. 


| Marke bardzo szybko mabiera wartości, 
obce pieniądze bardzo gwaflownie spadają. 

.. Zatem i ceny spadną — pomyślałem sobie. Bo 
. kiedy waluta obca stała. wysoko, każdy han- 
dlarz, bupiec czy pośrednik, mówił: „Nie mo- 
temy, per szanowny. Dolar! — szanowny 
panie. Marka niemiecka, pania szaftowmy... nie 


możemy“. I dan, aż chrzęścało, Więc teraz 


RE _ rzelknie konsekwentnie: „Teraz możemy, bo 
BEE dolar spadł, szanowny panie, bo marka mie- 
miecka. spadła, panie szanowny.“ Lie 
dzie darł. | A ać 

IW słuszności takiego pomyślenia utwier- 
dziła mnie konfereńcja prezesa gabiueit z 

_ kupcami. P. Pomikówski powiedział niejako 
do stanu. trzeciego obu wyznań: „Marka nab'e- 

| / ra wartości. Jeżeli nie zniżycie ceny to jesteś- 
Pai. łajdakami*, Oczywiście p. Ponikowskiego 

| fa tak zrozumiałem. Ale czy tak zrozumieli go 
- kupcy? To jest pytanie. | 
Więc, naśladując młnistecjalny zwyczaj, 
„GAĆ małą ankietę. Poszedłem mianowi- 
«ię „itangować” kapelusz. 
„W pewnym sklepiku przy uł. Mąrszslkow- 

y skiej z lubością oglądałem m'esiąc temu pe- 

wien kapelusik, niczego sobie, jak na czasy 

powojenne. Przed wojną takich kapeluszy u- 

_ żywamo zazwyczaj na gniazda dla- kur wysią- 

„dujących jaja. Ale teraz kapelusz taki, to 

- Szyk". Otóż ten zszyk* kapelusik przed mie- 

..' glącem z arogancją nosil ma sobie przyszpiło- 
|, aq cenę 5.000 meczek. Idę i patrzę. Cena zni- 

. » dona, mianowicie na — 4939 meczek. 
| 5. Wzięła mnie cholera. Wszedłem do skle. 

pu. Kupiec chrześcijamia z knrpczychą ebrześci- 

- -janka przyjęli mne w roweransach į prysiu. 
„dach chrześcijańskich — bo w sklepie było 

pusto. . 

r „— Też ten kapelusik? — zapytałem z u 


_przejmością lordowską, 
a“ — Ten śliczńfy kapelusiki? Ten śliczny kwa- 
pelusik, ten caca kapelusik cztery tysiące 


PŹ 


Qolojecie 


< Mielamiieięiaeee : 
> „Podniedkiona , - 
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o pPromethidion“ w druku „Gzas”* krakowski w 


| tykę, która na przee qg lat 50 pogrzebała Nor- 
wida w oczach bezmyśltej i bezkrytycznej pu- 
— bliczności. Stwierdził więc krytyk bezapelacyj- 
o mie, że „trzebaby zapomnieć 6 wszystkich 
< utworach naszych poetów, któreśmy dotąd ko- 
“ehali, wielb'li i podziwiali... aby módz na chwi- 
le znaleźć upodobanie w tych zamęlonych po- 
 <mysiach wyszukamemi a jednak mietrafnemi 
wyrazami, w tym chaosie pretensjonałtego, na- 
ciągznego humoryzmu wreszcie w tem gonie- 
niu zm orygmalnością, która się ustawnie z 
objęć pisarza wymyka,- zośtawując mu” nato- 
iast swój cień, czyli napuszystość myśli, aaj. 
częściej rozbratamej z logiką", 
|. Czytając te bezmyślne efowa, budujące 
mur chiński między poetą a tak ze wszech 
iar łatwowiernym czytelnikiem polekim, nie 
— dziwimy stę teraz już niczeniu, ani bedziemy 
ierać szaty nad krzywdą, jaka się dzieje 
bcie. Oficjalna kryty polska do dzsiejszeć 
dnia nie zmienia zresztą swego „zdrowo- 
yślnego* stamowiska wobec 'sztuki, ttórej 
_ airawić nie może w swym ptasim przewodzie 
| pofermowo-mózgowyc, 4a krytyka, dla której 
wszelka głębia jes! niezrozumiałościa. wszelka 
ejasność — fanfaronacdą, a wszystko to, cze- 
otobi umysł krytyka nie obejmie, jest pre- 
ją i pozą.  * TĘ 
Nie byłby Norwid i nie mógł być soba, gdy- 
G; "dostąpił cukierkowego zaszczytu wliczen'a 
u. "do u wybranych, «w których „raiłośnicy 


‘Riedy w roku 1851 w Parjón ukazał się 


:— myślałem — handlarz, kupiec, pośrednik” 


- Nr, 101 z tegoż roku zamieści? bezimienną kry- |. 
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ROBOTNIK”, niodziela, 6 listopada 1021 n 
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ED IGOR, 


Dach 


dziewięćset dziewięćdziesiąt dziewięć mare- 


tzok. Cena zniżona, szamowny panie. 

— Dam sio marek, szanowny pańie — 
oedpowiedziatem z chłodem angielskim. ; 

Maleństwo kupieckie uczyniło na te sło- 
wa taką minę, jakbym im do ust wpakował po 
func'e gorzkiej mąki deputatowej, która za- 
mieniła się w kluchy. Spomeowieli, jak Kara- 
cham, gdy się wykryła mistyfikacja Maston- 
skiego, a zęby zaczęły im tak skakać, jak na- 
szym monarchistom, gdy się dowiedzieli o fia- 
«sin (Karolka w Budapeszcie. 

— Wiele? — wybełkotat wreszcie indor, 
|, — Sto marek. Mogę panu dodać tyle. ile 
pan mi opuścił, Jedną markę. Daję 101 mk, 

— Policja! Policja! — zawyła indyczka. 
'— To wariat. 

I w tej chwili stało się z kupczychą coś 
dziwnego. Oto wyciągnęła koronkę i zaczęła 
głośno mówić pacierz, jak człowiek, który w 
ten sposób broni się przed pokusą. 

| — Oo pami czyni? — zawołałem zdzi. 
wiony. 

— Ja jestem Kobieta nabożna i chciała- 
bym uniknąć grzechu. Niech pan się wynosi 


prędko. J 
Ale ja stałem twardy i zimny, jak pudet- 
ko sardymelk, 


Nio nie pomogła koronka, Nagle bowiem 
kupczycha rozwasła buzię, jak rekim i jeta 
wypuszczać  najstraszniejsze klątwy: 

— Ażebyś moge złamał, kark skręcił, ġe- 
by cię pokrzywiło, żeby cię Belzebub we wła- 
anej osobie zawiókł do piekła i smażył na ru- 
szcie z hartowanej stali przez 100 tysięcy lat... 

— Nie, szamowna pami. Mnie się nic ta- 
kiego nie stanie, ponieważ jestęm czysty w tej 
sprawie, jak świeżo wyprama chusterzka, ale 
za kilika miesięcy będmie pen musiał oddać 


(ten „szyk“ kapelusik za 50 meczek. 
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— Za wiele? — ryknął kupiec głosem, 
któryby mozezulił kamienie. 

— A wie pan dlaczego, szanowny panie? 
A to dlatego, szanowny panie, że jeśli w prze- 


ciągu miesiąca dolar spadł o 60%, marka o' 


80%, frank o 35% — to jak pan szanowny o0- 
blicza, jak nizko spadnie w przeciągu np. @ch 
miesięcy obca waluta? 
— Ażeby go cholera, dżuma — błogostą- 
wiła mnie kupczycha. — Ażebyś dostał się do 
czerezwyczajki! 
| — Wynoś się pam, fa oszaleję — cyczał 
kupiec. * ; 


Ale ja ciągnąłem aiewzruszenie głosem 
stentorowym: j 4 
— I oóż pan myśli SK N panie sza” 
noway, że gdy, dajmy na to, marka niemiecka 
zrówńa się z polską, io czy pan będze mógł 
gprzedzć ten „szyk“ kapelusik za 4999. za 4 
tysiące, za 2, nawet za jeden tysiąc? Ba! czy 
pan sobie wycbraża — ciągnąłem głosem szy- 
| derczym, zimuym jek szpilka — że pan wów 
czas sprzeda go za pięćset marek? — nawet 
za dwieśrię marek? Pan jest zbyt dobrym 
kupcem, tak jest, zby% dobrym — powtarzam, 
— aby nie wiedzieć, że wówczas ceny ġo- 
warów u nas będzie normowała ceną ich za- 
granicą. Z tego wyniknie, że zaledwie o parę 
groszy więcej będzie pan mógł wziąć ra ten 
„szyk kapelusik w Wanszawie, niż weźmie 
zań kupiec w Paryżu, Berlinie, a może nawet 
Loadymie. 
` — Rany boskie! — ryczał kupiec. — Wy- 
noś się pan, bo zwanjuję. 

— Ale ja jestem człowiek dobry. Mogę 
dołożyć jeszcze markę. Daje pan za 102 mar- 
ki tem „szyk” kapelusik? Nie, to nie. Mam 

Co rzektszy, z powagą dżentelmena opu- 
ściżem sklep, powiarzająe sobie wciąż centen- 
cję biblijną; „Zemsta jest słodka, mów? Pan“ 

Zysław. 


_'gozie granice tego rozbóju? 


Dzikie orgje, jakie wyprawia zjednoczone 
paskarstwo m aet i wsi z cenami — przylbiena- 
ją już cechę obłędiu. s 
a> Dawno ekir w tem wezysikiem jaka- 
kolwiek rachuba kupiecka, dawno zdeptamą 
wazelka logika, wszelka reguła ekonomiczna. 
R ist 04 zbrodnicze, mie liczące się 


z nezem, żę to chyba już szał. 

Dokony wany na gpożywcach zupełnie bez- 
karnie rozbój, doprowadzi paskarzy do roz- 
pasamie, tak, jak krew płynąca doprowadza do 
rozżawcia i szału dzikie zwierzęta. 

Kraj, a zwłaszcza stolica 'od lat ugina 
się pod c'ężarem drożyzny, umiemożliwiającej 
wszelką egzystemoję. Nadzieje na zniżkę cen, 
żywione z wiosną tego roku, skończyły się mie- 
bawem na wolnym handlu ua gwałtownej 
zwyżce oem i zupełnie już miczem mielirępowa- 
ajm wyzysku miljonów ludności przez paska- 

K] Ń 


Czlowiek najbystrzejszy ` przestał już zi- 
pełnie orjemtować się w tem, 460 wlaściwie 
wpływa na te skoki cen. Dość, że idą w górę 


i że kraj w tem wszystkiem orap bardziej wię 
dusi, ' Hi i 


Jedna kategorja zbrodniarzy, giełdziarze i' 


spekulanci doprowadzają, z pomocą naszych 
„przyjaciół* zagramicznych do miki kursu 
marki 

a na to tylko czyha druga kategoria zbro- 
dniarzy — paskarstwp, by śrubować ceny. 

Pow adało się — i słusznie — że wrogo” 
wie nasi, niemiecka burżuazja, wm związkny ze 
-sprawą Górnego Śląska, wszelkiemi wztuczka- 
mi doprowadzali walutę fasza do upadku. 

Ale co powiedzieć na to. że nasz „kwiat* 
narodu, bogobojne i patrjotyczne podpory „ła- 
du i prządku”, — producenci volli î handla- 
rze miejecy, każdą akcję naszego wroga aa- 
tychmiast wyzyskiwali, by na gardle własne- 
go społeczeństwa chciwe pazury jeszcze bar- 
dziej zaciskać! 

A rząd polski wobec tego wszystkiego 


milczy, jakby go nie było, jakby eie było żad-* 


nej władzy, ścigającej zbrodnie, jakby mie by- 


Nr. 200 


| Jutro, dn. 7 listopada r. b, o godz, 7-ej w. w sali Tow. Hygienicznego (Karowa 31), wygłosi odczyt po po- 
wrocie z Francji tow, Stanisław Posner p. t. „Proletarjat 
Bilety w cenie mk. 250, 400, 150, 100 i 
Księgarni obotniczej (Wsp 


Międzynarodowy wobec sprawy Górn 
50 dla członków P. P. S. w sekretariacie O, K, R. 
dezytu przy wejściu od 
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ło państwa, umiejącego swego interesu bro- 
nić — i jakby w miejsce tego wszystk' ego po- 
wstawał zamęt i anarchja, w której już tylko 
pięść żaczyna odgrywać rolę! 

W lecie doszła drożyzna w stolicy, a i na 
prowincji do potwornych: rozmiarów. Litr mie- 
ka 100 mk., jajo 35lmk. Funt m esa od 180 do 
240 mik., masło 800 mk, chieb 180 mk. i t. d. 
itd. - 

Równocześnie poszły do zawrotnej wyso- 
kości ceny (obuwia, ubrania i t. d./ 

Ale oto przychodzi czas, że waluta polska 
poczyta się dźwigać, a wślad za tem ceny hur- 
towne okazują tendencje "zniżkowe i — jek 
twierdzi prasa od 2 tygodni — „fala taniości* 
ogarnia zbiedzony kraj.. 

I-cóż się dzieje np. w Warszawie? Pod- 
nosi się kúrs marki, podnoszą się ceny w'/skle- 


pach!. Wedle jakiejs ekonomji politycznej 
znanej chyba tylko oszustom. 
Dziś w Warszawie funt masła dochodzi 


już do 1800 mk. (!), bochenek chleba (1 kg.) 
220 mk., jajo 40 mk., litr mleka do.180 mik, 
funt jabłek 100 mk. i t. d. 

A dmożeje i mięso! W lecie, gdy ceny by- 
dła spadły, rzeźnicy wyśróbowamych cem nie _ 
zmiżyli i żadna władza na to mie reagowała! 
A obecnie rzeźn' cy warszawscy przeprowadzi- 
li zwyżkę cen. 

: Dlaczego? Rzeźnicy twierdzą, że ceny |. 
bydła się podnoszą, a więc muszą podnieść się 
i ceny mięsa i to o 50 mk. na funcie!! 

A powód tej żwyżk!? To, że... ceny skóry 
znaęznie spadły! 

Konia ż rzędem temu, kto tę — przepra- 
sam — złodziejską logikę zrozumie. | 

A „wladza“, t. j. komisarz aprowizacyjny 
ma żądamie panów rzeźników pokornie się go- 
dzi | — znosi „ceny wytyczne”, które i tal nie 
były przestrzegane. Teraz każdy rzeźnik wam- 
szawski będzie darł skórę wedle reguł swego 
fachu, bez „cen PETE, I wszędzie to 
samo. Dopóki to potrwa 

1Czy Rząd i Sejm istnieje tylko na to, aby 
czynić zadość wszelkim  pożądaniom paska- 
rzy? Czy mie ma nikogo, ktoby- paskarzy 
zmusił do tego, by skoro wyśróbowali ceny 
wtedy, gdy marka spadała, to obecnie, przy 
podnoszeniu się waluty, mają ceny w tym sa- 


mt stosumiku zniżać! 

za Czy nasze cz$mniki rządzące zdają sobie 
sprawę, że dle zysków handlarzy i spekulan- 
tów depce się egzystencję miljonów ludzi j nas 
raża interes kraju? 

Jeden z dzięnników warszawskich, zat 
waża melsucholijnie, że wobec tego, co się 
dzieje, ludność wima zdobyć się na jakieś 
„keroiczne kroki”, a więc — dalsze ograni- 
czenie swych potrzeb życiawych. 

Dobra to rada dla burżuazji. 
ludaości nie może mniej jeść. 

Czy Rząd chce się doczekać, że „ceny wy- 
tyczne* zacznie dyktować... ulica?! 


Ale masą 


Kez. 


nohoinicy popierajcie 
swoje pismo Godzieniie, 


leźć upodobanie. Zarówno więc krytyka jak i 
życie przeszło do porządku dziennego nąd 
Nocwidem, którego wreszcie „Młoda Polska 
z Miriamem ma czele odgrzebała z gruzów nie- 
pamięci i nędznej oslawy. Cztery tomy spu- 


ścizmy literackiej Norwida jako część leżącego, 


w rękopisach materjału wydane z niewiano- 
godmą jak na macze stosunki staranmością i 
precyzją przez Zemoaa Przesmydkiego, „Wybór 
poezji”, „Czarne i białe kwiaty“ w wydaniu 
Romana Zrębowieza — wto przejawy wzmożo- 
nego zainteresowan'a się Norwidem w naszych 
czasach, Ukazanie się w roku bieżącym, w 
stuletaią rocznicę narodzin autora nowego wy- 
dania „Promethidiona” *) w opracowaniu tals 
wybitnego zmawcy i szerzyciela ideowości Nom 
wida, jakim jest Roman Zrębowicz, radzibyś- 
my powitać jako chwilę przechylenia się szali 
rozwoju sztuki polskiej: w wytkniętym ongiś 
przez Norwida kierumku  . 

W „Promethódionie* zawar? Norwid swoió 
wyrnaaie wiary poetyckiej, narzucił wizję przy- 
szłej sztuki polskidj i wskazał drogę rozwoju. 
Nie Mickiewicz. Słowacki, Krasiński, lecz — 
Chopin, zdyniem jego „naczelnym* w Polsce 
jest artystą, w nim bowiem widzi objawicieła 
sztuki, e0 z ziemi i z ducha polskiego wyno- 
sla, w nim słyszy zaśpiew na sztuke narodo- 
wą. Z cala bezwzglednością przeprowadza 
Norwid tezę konieczności oparcia się o siebie, 
r własnego snucia „ogiva” wiązadeł nowej bir 
dowy. W przeciwetawiemiu do arystoknatycz- 
nego posmaku estetyki romantycznej ustala 
potrzebe współpracy twórczej widza i arfvsty, 
dosłuchuje się społecznego odzewu 4 oddźwię- 


*) 0. K, Norwid, Promelkielfon w ©pricowa- 
miu Romema Zrębewicza. Ńyydawnictwo  „igais”, 
Warzuawia, 1921, 


' 
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mowi — artyście. 
Potrzeba wyjścia poza szliukę cechowała 
wszysikich naszych poetów romantycznych, kió. 
rzy w „czym'e* starają się wyrazić niewyrażał- 
ną w poezji treść duszy. Takim czynem, za 
krojonym na miarę sztuki jesi legion Mickiewi. 
czowski z r. 184$, jest nim wogóle budowanie 
życia w harmonji z duszą własną i Bogiem 
(„trudmiej dzień jeden przeżyć, niż mapizać 
księgę”), Norwid, zstępując z romantycznych 
koturnów czynu prometejsko:Konradowego, ol. 
śniewaj pięknem posągowego gestu, do- 
tyka ziemi krwawą stopą wygnańca z przed- 
dwejowyth rajów i modeluje mowy typ ozio- 
wieka — prometejsko-adamowy. 


„Nie om tatarski czyn, krwawą drabiną 
Na rusztowanie czerwone żumami i 

IW cèsarsiwie tego tu świata Kaina, ; 
Lecz konań wielki psalm z wykonaniamit 
Lecz praca co raz miłością ulżona, 

Aż, się i trudów trud wreszcie wykona”, 


Adam, który w pocie swego czoła dźwiga się 3 


się dia niego symbolem „człowieka wieczne- 
go". Praca, przeświellona ideą Wwysuuwanego 
z głębi duszy piękną, przestaje być w tem uję: 
ciu tatalnością losu <isnącego eka, lecz 
staje się wyrazem tej samej treści. duchowej, 
co sztuka, staje eię niezbędną dia każdego 
szkołą wewnętrznej dojrzałości $ źródłem. naj- 
kardynalniejszej, zdaniem Norwida, cnoty 
ludzkiej — stałości umysh. 


_ Z swobody ducha płynacy wysiłek, zra- 
szający czoło kroplami potu, który okupuje fe- 
| go prawdę i wartość wewiętrzmą, — jest ko- 
| nietźnością w obu dziedzinach — smuk} i ży- 
|cią. Niema więc zasada:czej różmiey między 


ziemi mozołem steramych w pracy rąk, staje. 


——— 


„I tak ja widzę przyszłą w Polsce sztukę, 
Jako chorągiew ma prac ludzkich wieży, 
Nie jak zabawkę ani jak naukę, 

cibe jak najwyższe z rzemiosł apostoła 
I jak najniższą modlitwę aniola“, 


Łańcuch wzajemnej zależności spaja więc 
sztukę z rzemiosłem, rękodzielem i pracą na- 
roli, ten sam łańcuch, kióry spaja słowo ludo- 


wę ze słowem pisanem, choć w tej dziedzinie 


rozdział wzajemny zaszedł równie daleko. 
Przywrócenie tej jedni pierwotnej przes orgar 
nizację wyobraźni narodowej, przez zbliżenie 
się do właściwego ludowi sposobu postąciowa- 
nia, konkretnego nie oderwanego wyrazu, 
przez podniesienie natchnień łudowych do po- 
tęgi przenikającej | ogamniającej ludekość ca- 
łą — oto jest właściwe zadanie sztuki. 


vI stąd najwiekszym prosty lud poetą, 
Co nuci z dłońmi ziemią biązowemi*, 
5 t 


Przewidział Norwid w tem bezechowem 
zawołaniu swojem i rozkwit niebywały sztuki 
stosowanej i odbywający się przed naszemi o- 
czyma zwycięski pochód uziojonych czół i 
spracowanych rąk do zawartych doląd pmed 
nimi na siedem spustów bram. Nadzieja jed- 
nak jego, że „od grobu Fryderyka Chopina" . 
rozwinie się w Polsce sztuka narodowa, oka- 
zala się zawodna. Tysiącleinia zależność od * 
kultury romańsk'ej, niewola ducha w Polce 
porozbiorowej, stwarzanie atmostery luty]. 
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P, prezydent niiae zaprosi} ma na- 
| Mde przedstawicieli handlu celem „wpłynię- 
da“ na nioh aby obniżyli ceny towarów. Mô- 
tywował premjer wniosek swój znaczną po- | 
Drawą kursu marki, w którym ża stosunku 
wary powinny być sprzedawane taniej, 

Ze strony kupieciwa posypaly się zapew" 
nienie, iż świadomi będąc sw uch obowiązzów, 
nastosują się do życzeń kierownika rządu. 
Wszakże tupiectwo składało tyle dowodów, 
wpatnjotyzmu podczas najazdu fbolszewickie- , 
go i plebiscytu Górnośląskiego”, 

Ponieweż w życiu publicznem nie należy 
mijać się z prewdą, niechże wolno będzie 
przypomnieć kilka epizodów domodzących po- 
emoa „obywatelstwa“ kupiectwa, któremu 
gaot tak zasadnie zarzuca nieokiełmane pes- | 

kanstwo. 

Gdy w 1920 r. opracowywano ustawę v 
"walce z lichwą, ministerjum-qiczemyshu i han- 
dłu zeprosiło reprezentantów zawodowych 
instytucji gospioderczych — wyłącznie kupców 
t fabrykantów celem naradzenia się mad tą | 
Sprawą, iPrzerwodniczył pun Doerman dyrektor | 
wydziału, b, kupiec i dla kupieciwa. najlepiej 
Usposobiony. Przedłożył obecnym dla ułatwie- 
nią dyskusji—kilka pytań,mianowicie:czy ma 
być molmy haadel bez żadnych” ograniczeń ' 
czy tež replamentowery? Kuey wytpowiedzieli 
sig oczywiście z wolnym handlem bez żad- 
yh ograniczeń, a gdy. przewodniczący zwró- 

| GR wwazę na amrowizacje, która bez jngeren- 
„cft mądu nie może być zapewnioną obecnie 
z wielkim trudem zgodzili się na reglamen- | 
łację najniezbędniiejszych artykułów żywmo- 
ści, Natomiast gorąco opomowali przeciwko 
ustanowieniu cen maksymalnych na bielizmę, 
obymije 1 odmioż. chociaż są to także niezbędne 
dla Judzi przedmioty. 

Nasiępme zapytamie brzmiało: czy rządł 
ma prawo w interesie publicznym uruchomić 

FIE A 


Drożyzna a „patrjotyzme kupieciwa. 


ROBOTNIK”, niedzteta, 6 ifsfopada 1921 nm j 
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| nieczynne zakłady przemyslowe prywatne? 
Odpowiedź brzmieła: nie, Własność prywatna 
2-2 aa D A gdy p Doermam przyto- 


czył przykład nieczynnego młyna — jedyne-| 


| go w promieniu kilkumilowym—i wynikające 
stąd trudności eprowizacyjne dla kilku tysię- 
cy ludzi, argument ten kupców nie wzruszył. 
Gdy wreszcie zapytano tychże kupców, 

| czy rząd może żądać ujawnienia zepasów, 
į choćby dla stwierdzenia ewentualnej potrze- 
| by przywozu towarów z. zagranicy lub zekaza 

| imporia wobec dostatecznej ` ilości rozporzą 
dzelmych towaróww—kupcy odpowiedzieln ka- 
fegorycznie: nie, Oni nie chcą żadnej kontno- 
li, boć io przeszkadza peskować, P. Doerman 
zamykając posiedzenie nie tait wobec swoich 
współpracowników, iż nie spodziewał się po- 

| dobnego sbbkostwa ze strony „przedsttnvicie- 
| b kupiectwa*, którzy dowiedli, "że interes wia- 


Gi kies kieszeni bezwzględnie górować musi nad + 


tenesem ogólu i państwa i że w tych warun- 
pó mie będzie mógł bronić kupiectwa w ko- 
misji sejmowej opracowującej ustawę o walce 
z lichwa. 
| Ale jest to fraszka wobec orgi paskar- 
| siwa, jalstch dopuszcza się kupiectwo, począ 
| wszy od wiełomiljonowych PEA ESSA 
które nadto majumiejętniej uchylają się od 
świadczeń na rzecz skarbu. Wice-ministel Ry- 
; barski publicznie oświadczył, iż kupcy ucze- 
i shalezący w komisjach podatkowych, uważają 
| za swój główny obowiazek bronić hamdlują- ` 
| cych od płacenia podatków; dziwić się więc 
mie nełleży, że finanse państwowe są w tak 
oplakenym Stanie. 
Nie trzeba się też łudzić iż ape! p. Poni- 
komskiena będzie skuteczny. Kupcy obniżą 


ceny pod naciskiery niezależnych od nidh ko- chwili 


| nieozmości, Z matrjotyzmem ich geszefty nie 
| mają nie wspólmego. 
B. urzędnik, 


Kongres socjalisiów francuskich. 


Po Longuecio i Grumbachu zabrał ‘glos 
Renaudel. Jest on zdania, że za mało się robi 
praktycznie dla odbudowy międzynarodówki, 
że niepotrzebnie się czeka, aż Moskwa zmieni 
swe metody postępowania. Dla Renanudela je” 
dność socjalistyczna zrodzić się możę tylko w 
Niemczech, dlatego też zwraca się do 6- 
boura, nawołując go do działania m tym k'e- 
ruubu. Należy zjedmoczyć jaknajwięcej sił 6o- 
cjalistycznych, utrzymąć łączność ze związka- 
mi zawodowymi, wwesźcis, utworzyć Komitet 


Wykonawczy któryby stał na straży ruchu | © 


międzynarodowego i nie dopuścił, aby prote- 
 tamiat został zaskoczony przez wydarzenia, do 
których nie bylby przygotowany, 

Na wezwanie Renaudela odzywa się nar 
tychmiast Loedehour. Opisuje on próby po- 
czynione przez niezależnych dla dziela zjedno- 
czenia, wyraża s'ę przytem b. pochlebnie o 
Wirih'cie. Ale warunkiem sjednoczenia jest— 
zdaniem jego — aby socjaliści prawicy stali 
się bardziej rewolucyjni, a komuniści zrzekli 
się „polityki kłamstw, zalecanej przez Leni- 
na”. Ledebour mie wierzy w skuteczność 
środków, zdlecamych przez Guumbacha i Re- 
nandela, lecz jest za tem, by (Wspó: wie- 
deńska zwróciła się do II i; HI Miedzyń z 

preBozycją wspólnych ke ea w akcjach 
ściślę z górny określonych. 


Blum przyłącza się do zdania Ledebwwrii bejmuje 1) żądanie socjal zacji i unarodowie- 


Bracke zaś sądzi, że jedność robotnicza. doko- 


ną się tylko na drodze propagandy i i tylko 
przez same masy roboln'cze. 


Rezolucja +w sprawie m ędzynarodówki najw ęcej majątki i wielkie dochody. 3), skró- 


przyjęta przez kongres, zawiera wezwanie pod 
adresem Wspólnoty wiedeńskiej, aby skomnni- 


kowała się z angielską Partia Pracy w celu | brojenia, 


zbadania, w jakich okolicznościach możnaby 


było zwróc'ć się z odezwą do wszyskich trzech | ty na zasadzie nauki bezplatnej na rarei 


Komitet ten mis 
wać wspólny front 
wypadkach, które wymagały by szybkiej i je- 
dmolitej akcji (np w razie groźby mojny). 

Rezolucja wzywa też Wspólnotę" do oma- 
wiemia możliwości utworzenia międzynar. 
służby informacyjnej, , uważanej przez kongres 


sosie przygoto- 


jako jeden z biam skutecznej akcji pro- . 


fetarjatu. 


Następnie przystąpi cno do nad 
polityką wewnętrzną i taktyką ariji I tu nie 
uwydalniły się żadne głębsze różnice w poglą- 
dach, jak wogóle caly kongres miał charakter 
niezwykle harmonijny i spokojny. Pierwszy 
mówca Pan] Faure zalecał politykę samodziel- 
ną, nie oglądającą się na pomoc ami z prawa 


nej i aoi polskiego przez „iamojcdąch” PRS 


Czy z Koziej Wólki w chwilach wolnych od 
„zaslużonego* wypoczytku w Monaco, czy w 

niemieckich — wszystko do pozbawiło 
dotąd Polskę mośmości „Zapracowania” ma 
sztukę własną. Byla ona u mas zwykle rośliną 
egzotyczną, mewijającą się rachityczmie weie- 
plamianej atmosterze salonów (czy jak w o- 
slatnich czasach... kabaretów) pod wpływem 
nowinek z Paryża czy skądinąd. 


Dopiero teraz — w Polsce niepodległej i 
ycznej, wr której warstwy pracujące 

będą miały możność wyciśnięcia swegó piętną 
na Życiu duchowem narodu, dopiero berag mo- 
tna się spodziewać, że powstanie ta wyśniona 
przez Norwida, z ducha pracy i prawdy we. 
więtrznej poczęta, z krwi i potu ludu, 00 pra- 
wa ludzkie zdobył i „człowiekiem wiecznym” 
w. trudze prołetejskim być zechce — dopie- 
mo teraz można oczekiwać, że ziści się hasła 
Aesan wolania: 


„O! gdybym jedną kaplicę zobaczył, 
Choćby jak pokój ten, wielkości takiej 
Gdzieby się swojski duch fag wytłómaczy 
Usymbcliezmił rozkiwitłemi znaki, ý 
Gdzieby kamienia, cieśla, mularz, 
snycerz, ` 
Poeta — wreszcie męczennik i rycerz 
Odpocząt w pracy, czynię i modbitwie...* 


Kasprowicz, Wyspiański è Żeromski w za 
łamaniu + walce. w bluźniergtwie i modlitwie 
przygotowali podłoże tej no sziuki, co na 
dejść powi inna, Wy raźniejaze wstającej 
z ziemi budowli wyłaniają się już z pod niew- 
lęstego prym zę zamachu- dłutą Ksawere- 
go Dunikowskiego, z pod pędzla Skoczylasa i 
Stryjeńskiej z takowego zaśpiewa: Bolesława 
Leśmiane. Ideologia Norwida wreszcie narzu- 
cila program hojowy uajświeższej grupie poe- 


ne 


tyckiej, pa A dokoła czasopisma „Pono: 
wa”, która (z pewnemi nieuniknionemi zresztą 
odchyleniami) zdaje się zdażać we wskazanym ` 
przez twórcę „Promethidiona* kierunku. W 
stuletn ą tedy rocznice urodzin, Norwida Zaczy- 
ua się ziszczać jego niecierpliwe marzenie i 
sen niespokojny, w stuletnią roczmicę aarodzin 
poety dajemy wymaz bęsknocie ku temu, Co 
rożstrzelone i wątłe wysiłki jednostek akupi i 
zcgniskuje w sobie; co slowo „umiejętnika” 
ze słowem ludowem pogodzi, rzucając tęczy 
przymierzą arkadę przez przepaść długowiecz. 
nych niezrozumień, skarg i nienawiści, 
Obecne qydanie „Promethidźoia” z obja- 
śnieniami Romana Znębowicza umożliwia czyt 
telnikowi pokonanie tych miesłychanych trud-- 
ności, jakie się piętrzą przy czytamia. Norwida, 
Komentarz realny i ideowy jest niemal ko- 
nieczny przy czytaniu autora o wiedzy tak wie- 
losincnnej i rozłegłej, o stylu tak „geolog cznie 
uskokowym* jak Norwid. Objaśnienia Romana 
ębowicza, otwierające przed czytelnikiem 
krąg ideowy tego „dziwnego człowieka”, opie 
raja sę głównie na sądach o Norwidzie” Stani- 
slawa Brzozowskiego. Nie «niejsce i czas obec 
nie ma polemikę z Brzozowskim, którą jednak 


najmłodsza krytyka polska będzie musiała sto- | 


czyć. by się wyzwolić z pod jego 

społecznego. Zbliża się chwila, rarajo 
mi” oczyma spojrzecby należało ną cały. Swiat 
zachwytów j nienawiści Brzozowskiego, który 
jak dotad, niestety, jest jedynym i bezpotam- 
nym w Polsce krytykiem, auiorem płomien- 
nych i rewelacyjnych niekiedy inwektyw, lecz 
i ojeem krwawą śliną zaprawnych a tak rażąco 
jednostronnych i nieogarniających cakogialia 
zjawiska artystycznego sądów. 

Jan Nepomucen Miller. 


AAA a 


A 


etarjneki we wszystkich | głos rozstrzygający miały Rady Ekonomiczne, 


wa — alg niech nie żę tak bezwsłskiniet 
% 4 Ló 


Q 


ani z lewa, politykę opartą aa zasadach pro- 
gramu socjalistycznego. Blum w dłuższych Wwy- 
wadach t ch stara się wykazać, że 
źródło konfliktów, tkwi ni w walce między 
refonmizmem & rewolucjonizmem, lecz w róż. 
nicy poglądów na rewplucjonizm. Bium nie 
shoe z góry zobowiązać się co do eweuiualne- 
go powstania blaku lewicy, tak samo uważa, 
jako rzecz przedwczesną zajęcie stanowiska 
webec przyszłych wyborów. Sprawą jedynie 
aktualną jest walka o zmianę oxdymacii wy” 
m ws, na rzecz sprawiedliwej proporcjonal- 


-W dalszej syskusji toczono spór ^o to, czy 
partja ma zawrzeć ewentualńy blok z lewicą 
burżuazyjną, czy nie. Weil z Alzacji i Renau- 
del mypowiedzieli sę za ewent. wspóldziała- 
niem z lewicą burżuazyjną ùa ściśle określo- 
nych zasadach. 

Rezolucja, przyjęta przez (Kongres, oprócz 
ZE że partja stoi nadal na stanow - 

z kongresu w Tuluzie w r. 1908, oświad- 
a m stosunku do polityki bieżącej: partja 
potwierdza z największą mocą swój chąrakter 
idealizmu rewoluwyjnego i pracy pozytywnej. 
Dażąc do całkowitego przeobrażenia ustroju, 
jako celu, partja zm'erzać będzie jednak dro- 
ga pracy metodycznej do poprawy warunków 
materjalnych i duchowych robotnika. Partia 
zwalczać będzie wszelkie próby pomniejszenia 
praw robotniczych, dążąc. wszelikiemi siłami 
do powiększen a kontroli wobotników nad pro- 
dukcją i podziałem bogactw. 

Partja wyraża swą gotowość do obrony 
zdobytych już pław politycznych i Republiki, 
jako niezbędnych warunków przeobrażenia 
społecznego. 

Dalej partja stwierdza, że wobec wzma- 
gejących się konfliktów m'ędzy kapitalem a 
praca i wobec wzrastającej reakcji — wszelkie ! 
środki, mające na celu zaradzić trudnościom 

obecnej, muszą z konieczności vipas 
nié zńsady i metody socjalizmu. 

Wneszcie rezolucja nawołuje do wzmoe-. 
nienia szeregów ych i szerzenia oświaty 
wśród maujszerszych mas robotniczych. 

Co do programu ' akcji pozytywnej, kon- 
gres przekazuje zarządowi opracowanie plat- 
formy agiiacyjnej do przyszłych wyborów w r. 
1924 na zasadach następujących. Program © 


nią wielkiego przemysłu z zastosowaniem Rad 
Wytwórczych i kontroli robctników 1 włościan 
(ma roli), 2) reformy podatkowe, obciążające 


ocenie służby wojskowej, hołdującej zasadom 

Jaurèsa i przystosowanej k stopniowego Toz- 
powszechnego i jednoczesnego, 3 

obszerny plan‘ powszechnego nauczania, 


raw, 5) EENEN kroków w celu nadania 
k iej cech nowoczesnych 
| rządzi? sam sobą i aby 
w sprawach dojfących pracy i robotników 


zgodnie z programem Powsz. Konied. Pracy 
„Oprócz powyższych punktów porządku 
dziennego referowal jeszcze Pressdmann spra* 
wę ubezpieczeń społecznych, opierając sę na 
przedłożonym przez rząd projekcie. Referent 
uznat znaczne korzyści i dodatnie strony pro- 
jektu rządowego, proponując, aby ostateczne 
stanowisko partji okreslić po porozumieniu się 
ze związkami zawodowymi, polecając zarazem 
posłom, aby w parlamencie głosowali za pro- 
Aa żądając szeregu ulepszeń i poprawek. 
Wszystkie rezolucje uchwalcno jedno- 
myślnie. Kongres rozszedł się w nastroju pod- 
niosłym przy dźwiękach „Międzynarodówki“, 


lanie, jak „Rasta - 


Bolsmewicka agencja kowe „Rosta * 
rozęsłała dn, 14-go października depesze z 
Warszawy o Sawi Pelutze i anyk. 
eq następuje: 
„Rząd polski ma wydalić 14 osób, wska- 
zanych przez rząd sowiedki. 
„Cała prasa polska oświadcza, że Polska 


winna W interesie pokoju przyjąć warunki | — 


Rosji. Jedynie „Robotnik“, organ soc: 


jalietycz- |. 

ny, popiera awanturników i urmase żądania 
> A CEM A d 

wiał, że D. jst fedyyym psychbiogiem) u fttóc 


ja, jak soujaliści 

tumózów, jak Bałachowiicz Socjailiści: laeaat bar- 
doia antibolsmewiccy od urzędowych antibio” 
sawików“, 


| Sciwąą, 
mówiąc juź o Bałachowiczu; lecz dla obrony | bosi 


honomu Rzeczypospolitej i prawa schronienia. 
Spscfalnfe co do Bałachowicza zażądaliśmy, 
aby rząd spełnił swą zapowiedź oddania go 
pod sąd — za zbrodnie, przez niego popelnio- 
ne. W tof sprawie fut poprzednio nasi posto- 
wile elożyśi interpelację w Sejmie. 

Jak wiadomo, cała prasa polska — bez 
wyjądsu — potępiła ową niesławną umowe. A 
'lgarz sowiecki pisze coś wprost przeciwnego! 
| Co do naszego antibolszewizmu, to „Ro- 
sta” może być pewna że nieraz jeszoze damy 
jej powód do niezadowolenia Niech się gnie- 


i zró całą grozę 1 alb PAE 


} 


Garstka wyrzuconych z P. P. 8. osobni- 
ków, Która przez pewien czas występowała 
pod aazwa „Grupy członków P4P. 6. (lewi. 
cy)* — wydała odezwę, w` której oraw 
że wstępuje do partji komun stycznej. ds 

Panowie ci oddańwna już byli komunista- 
mi i jako „jaczejki* komunistyczne starali się d 
zdezongemizować i: zniszczyć partję. Gdy P.. Pa bz 
S. spostrzegła. się, zdrajców usunięto z szere ` ; 
gów. Wiedy próbowali grasować pod maską 
„opczych” i „ewicy” — zgodnie z przepisami 
moskiewskiego jeztityzmu — oszukując rbot: 
ników, że mie są komunistami, lecz zbuntowae. 
nymi P. P. 'S-owcami. Ale- gra się nie powio- 
dła. I oto panowie cl zrzucają maskę i wystę 
pują już jako jawni komumiści. 

Przewidywaliśmy ten rezultat od początku. 
W «sobie tych päsów mie mieliśmy do czynie 
nia 4 „opczycją”, stojącą na gruncie partji, teor 
że zdrajcami P. P. S., dążącymi: do nm 
partji w imtenesie bolszewickim. 

Tow. masż; nauczeni dośwedczeniem, po. 
winni © nadal zachować jak największą cat a 
ność. Zbyt łatwo przyjmuje się m nas nowych 
członków, nie przygladając się im dokładnie— i 
i ew erza stanowiska w partii. Komuniści 
wyzyskują tę naszą mieoględność j dobradusz- 
ność, aby tworzyć smote rozkładowe „jącze 
Należy więc gltrzedz partii od zarazy. Pamię- 
tajoie, towarzysze, że kilku warchołów i zdaje 
ców może zepsuć noboię setek uczciwych AE 


n 


zblizka iz daleka. 


WIELKI INKWIZYTOR. 

Prasa calego świata zapisuje w WP 2 
tygodniu setną rocznicę narodzin wielkiego pis 
sarza rosyjskiego: Dostojewskiego. - Zabierają: 
głos wielcy literaci, aby: zaznaczyć wpływ Dos: 
sikijewskiego na Fteraturę świata i ná życie: 
duchowe Rosji. Księgarze dobywają 'z maga» 
zynów stane edtyqje tłomaczeń. W Paryżu w 
oknach Wwsięgarń można oglądać dziesiąiki tor 
mów w żółtych okładkach: tomaezemia pa: 
wieści, publicystyki, > biogretje Dostojewskier 
go. W Niemczech księgannia Pipera wydała 
w dwudziestu kilku tomach dorobek biteraoid ~ je 
Dostajewskiego. I w gazetach pelno antyku 
łów o nim io Rosji a także przy tej spłoso- 
baos © — bołszewizmie | 

I u nas czytywano niegdyś Dostcewskie- 

Nie wiem, czy czytają go dzisiaj. Jest to 
kktita ciężkia: i” bolesna. Oiężka ze względu 
ua sposób (pisania. autora: nieokruesany, bez" 
wzgjędny, nieznający miary ani w słowie, ant 
(w pesjodzie, ani w obnazie. Coś giyantyczułe- 
gq miby kamienie Pelezgów i zgoła nieoprw 
cowanego. Cełowiek zauhodu nie umiatby aj 
takiej prozy powierzyć drukarzowi, Re 
o uporządkowanych jpofęciach, przyzwyczajony 
do zmchiodniej awchitektury stylu i myśli. może 5 
zanadto nawet w nodzaju wersalskich ogo- 
dów  przyciężej i wyrówaanej i wozi 
— z bólem, w ciężkim trudzie przedziera się 
przez tia pierwotne bory wielotamowych brase 
gedi. Doznefe. coprawda (i io jest tego na- 5 
gda) wzruszeń nadzwyczajnych prnejmująr 
cych do glebi, wstrząsających do niepamięci 
całym jego organizmem nerwowym. Nielstóre 
scerty: „Tdloty"; „Biegów i „Braci Karamazow” 
— pozostają mazawsze w pamięch neszej: 
wspomnienie okrutne, oknutniejsze niż obna- 
zy Poego albo grawiury Francisco Goya'i 
"Poe bywa straszny i Goya. bez litosci „ale 3 
wzmsszehia, które w nas budzą są zewnętreme . 
naczej, peryteryczne.. Dostojewski wydobywa 
z nas myszycitiaie najokutniejsze rudymenty 
prawielu, przemawia do najglębiej aron 
do: zapomnianych instynktów naszych. 
 genjalny epiłepiyk natrząsa cię e oe 
co w nas jest kłamstwem, obludę, ai 
turą: „sto ty „sam — mówi — testes 
jesteś gwałciciel, sadysta, sodomita, 
dhiarz, krzywoprzysięzca, oszust...” I młody 
br waj M dygocac ze strachy w 
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règo on Nietsche nauczył się Sanak ęseń: > 
nowych. Pisano o D. tomy całe — pisali p 
chołogowie 1 psychjańrzy, ile że trudni 
bedlaczom tym pmzfouści, że autor 
scen i takich charakterów budowniczy prem 


nie, był obląkanym. Napewno byt „izy it 
także jem. Eon 
pnie 


wszysiikie ostateczności, jakie stanowią =. 


z kości i ciała i kowi Rosjanami: Pisarze ga- . 
chodmi i inteligencja zachodnia *mniemała | 

gak że to są dziela fantezi} dzieła ; 
telne genjalnej wyobraźni- naprzykład 
braźni IPoegp podniesionej do caria poj. y 
A to byt Swiat reeczynwisty, Swiat | 
rosyjski, świat bezgranicznego poświ 
bezgranicznej zbnodmó śrniał Chaya l 
Lucypena, świat  Aburamazdy i powo 
świat najczystszej, wysterylizowanej ze wszys 


p, 


kiej względności idei dobra i wyjpzuty za 


GARE 4 Jee ok ludpikóej względności — idei zła. 
najświętewm zwanego, Synodi 
, Pobiecionoscew, mówił: „Rosja 

to mie kmaj dak! jak dany, jak Prange, Nieme 

cy, to — pustynia fodowa, po któmej djabeł 

skacze” i słowa te dziwnie harmonizują ze 
świiatem, który nam w tylu tomach wytczano- 

wał geniusz Dostojewskiego. U Dostojewski 


go jest i czryzm i cznezwyczajka ; bolszewizmu | 
nierealne, 


+ turę stay pozy zachodnich? Oo Karaat- 


TRAY: konsiytucdja., Rosie miala Aleksandra 
TII i Pobiedonoscewa. Zachód budował socja- 
Tiaria Labour Panty — a Rosja odpo- 
wiedziała przez usta Lenina. 
<  Dostojewskij maczynał swioje życie paliko 
katovi; był skazsmy na śmierć i ulaskawtio- 
no pragnął innej Roji niż „lodowa pusty- 
mia’ Mikolaja piierwenego. Zapłacił za to ma- 
(= żre ałami Syberii. Skończy? życie jako (por 
godzony z caryzmem, z samodzienżawiem. 
Wielki pisara, u tstórego grobu znależl: się 
dostojnicy xdlronscy, mrielcy | 
i jie Sono Podróżował „Do 
wać Zachodu budziło w nim 
1 Ciewpiał cale życie ne- 
> | dę Wtiąż eż wa dia chlelba, spazedawać 
musial każda, karike, dobyta æ trzewi i jeszcze 
_ Bie obeschlą — handlarzowi, który żę driko- 
 wałi w obieg puszczał. Okradany pazez całe 
życie, pod koniec sam został wizsnym. wydaw- 
cą. Uważany ca menegata pazez jednych, 
cady fako naiwtigdoay pisarz „ziemi rosyj- 
skiej” przez iamych — dniś rmaśdzie zziezumie- 
- mie nadwiięjdsze u tyeh Wtórzy pragną zdać sò- 
bie sprawę ze wszystkich argumentów rewo- 
- lucji zosyjsiiej. On wiele widział ù wiele 
` przewidział. Byfby nnierzezem swojego — 
ZE at Alis on nie umiał 
mógł kochać. Nie umia? i nie mógł prze- 
A -Nie byt Totstojem swego - nanodii 
3 m tylko jego Wielkim Inkwizytorem. 
par: Henryk Bezmaski, . 
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I Talik ało. 


awantury Karolka Chapsburga 
WY Mase nóżby tego najszczerszy re- 
„publikanin mógł sobie życzyć. RS Mb 

Maoh rojalistyczna anmja „koncentrowała się 
; po upływie następnych dwóch dni pre- 
xdent Horthy rzekł do Karolka, niczem Ham- 
da Ofelji: „pójdź do klasztoru”; ;a dziwiaj 
iedziony w swych nadziejach eksmonarcha 
monitorze angielskim lub rumuńskim, w 
razie ani na austrjackim, ani na wę- 
Bellerophonie, buja po 
moma, nie znając 


|. 


t cetu 


"Nie należy wezakżę dudzić się, jakoby. fia- 
mego. Jeśli Karolek, miast prawdziwego 
ego, będzie musiał gi 2 rej d się 


n ns Zle zonganizowana, a | więcej z macji, że 
dyd Karolka na króla Węgier fie jest 
Mocarstw zbyt popularna, wobec 
a włastwych kandydatów. 

jednym z takich kandydatów doniosły 
i wiadomość ta niezwłocnie po- 
się dzięki urzędowemu  zaprzecue- 
l , mego mocarstwa. 

Jak widzimy więc, akrja przeciwko Ka- 
Śro mierzyła 


i Eea n że przedsięwzięcie 
udało się, Karolak podobno się rozbeczał. 


w monarchię, lecz w | 


Kraków, 5 listopnda. PA.T. Dziś 6 gò- 
dzimis 6-ej po poł. odbyło się w sali Rady Miej- 
skiej uroczyste powitamie p. Prezydenta Mi- 
nieńrów przez prezydenta „wee Krakowa i 
Radę Miejską w obecności licznie zgromadzo- 
| tych przedstawicieli władz i wybiinych oby- 

wateli miasta. Przyłkyłego premiera powitał 
w sendecznych słowach imieniem Rady Miej- 
skiej laraz zebranych przedstawicieli społeczen- 
stwra ' prezydent m. Krakiwa, 
pos Fedenowicz. < 


Na powitanie pos. Federowiicza odpowie- 
dział m prezydent ministrów nast. przemówie- 
niem: . : 


KRAKÓW I KRAKOWSKA SZKOŁA 
YCZNA, . i 
Na wstępie swego przemówienia p. Ponikow- 
aki rżożyt beld Krakowowi, który w historii Pol- 
eki tek świętne zapisał karty. Puzechodząc do 0- 
statnikh la, p. prezydent wziął w obrpnę krakow- 
sla sukożę historyczną i podfmeślił jej zaslugi: 
„wytkaięcie nam uaszych błędów dziejowych, u- 
leczenie z wygodnego zwyczaju spędzania wszyst- 
kih win aa mych, wykazanie wad  spoleczeń- 
stwa poldciego, dziedmicznie przechodzących z po- 
kolenie na pokolenie, Dziaiaj,.. i jako wychowawca 
i jaka potiyig moge śmiało powiedzieć wzorem 


ma przeszłość i teraźniejszość, strzeżcie się niebez» 
piecmego dla uerciu szowinizmu. który wszysiłko 
(u siebie pochwala i idealizuje, a u obcych z góry 
potępia, ale  stosujcie swój krytycyzm przede- 
wszystkiem do swego postępowanie i do swego stio- 
sunku do państwa", 
WADY SPOŁECZEŃSTWA. 

P., Ponikowski, mówiąc dalej o społeczeństwie 
polykiem,  przedewszystkiem wytknąłt nftysikiiwania 
i nerzekania, które rozlogają się ce wszystkich 


ekowomtceny, ale goreti Jeah Shiny: Zaby 
samem spoeczeństwie, bodaj jeszcze groźniejszy: 
Jedna warstwa przed drugą zabiega o pomoc pań- 
Stwow, i 

PRAWA I OBOWIĄZKI OBYWATELI, 

Polsicw jest państwem demolkratycznem, wszys- 
cy iworzystają w równej mierze z dobrodziejstw jej 
ustroju, wsmyscy też musza bmać. odpowiedni w 
dział w diwiganiu ciężarów państwowych. Dlatego 
rząd wystąpii z projektem daniny i przygotowuja 
azeręg ustaw podatyowych, Akcja samacyjna skar- 
bu naszego, zainicjowana przez rząd, wydala już 
pewne resultat Kurs manki polskiej w stosrialku 
do innych walut podmióst się œ 150 do 800%, dzie- 
ki różnym aprzyjsięcym okolicznościom, ale także 
nie bea wpływu zarządzeń skarbu. 
| Prey tej ekani) p. Ponikowski oeth 6 a 
| st swój dh Mamsralku Sejmu w sprawia: zwłoki, 
| spowadonsnej w uchweleniu daniny i raz jeszcze 
| podiareślił, że zbytnia precyzyjność ustawy, pochła- 
: niegęea tyle czasu, przymieść może tylko szisoię! 
| Wyłimef p. prezydont następnie inng jeszcze 
| wadę. zpołeczeństwa: niejposzanowanie władzy, lek- 
| ceważemie własnej władny, py Roka 
kuliury połitycznej, 

APEL DO INTELIGENCJI. 

Zmrzonjąc się do obecnych mówca, dał wyraz 
swemu auniepokojeniu u powodu odsunięcia się 
wiefoszości inżeligpemoji gd kt >s udzialu w ży” 
: chr państwa: 

„Wiem, KTÓ b i plik słabości Hi- 
czebnej, która talk jastkramo wystąpiła podceas pa- 
przednich wyborów do Sejmu. Wiem także, że 
drugim tego jest ciężki stan elkonomicz. 
ny inteligencji, konieczność walki o byt, Ale ma- | 


* 


Oasan óan 


ti co zlo Aia tal donti oaaae 
mają czego się cieszyć. 
Węgry narazie są jeszcze republiką. 
+ 


| 


, *e 

IW nwiązku ze znacznem popnawieniem 
się kursu marki polskiej, społeczeństwo sir 
sznie oczekuje jakiegoś unormowania się cen 
które u mais, pom 'mo istnienia Ligi Amtyibot- 
szewiakiej i mimo p. anych praw wy- 
jąkkowych przeciwko bolszewikom, z każdą 
niemał godziną bardziej bolszewizowały się. 

Z ogromnej wagi przeżywanego mómenńtu 
wszysiik'ę klasy społeczeństwa dokładnia zga- 


Jeden tylko Rząd jeszcze ic nie wie o 
tem, że marka polska już przestała być równą 
dwum tenigom niem eskin. 

W mniemaniu Rządu spadek marki pol- 
skiej trwa nadal. Nedal bowiem podwyższa o- 
płaty porziowe, nadal podwyższa taryię kole- 
jową, aadat podwyżsga cenę węgla. W Łodzi 
delegaci 1obotników przemysłu włókiennicze” 
go, mie chcąc psuć p. Miokalskiemu pracy, re- 
zygawią z uchwalomej już akcji ekonomicznej; 
a w Wsmemaiwię Rząd. w którym zasiada p.Mi- 
chaiski, psuje temuż p. Michalskiemu szyki 

Podobno winną jest tu maszyna biurolma* 
tyczna, iłórą nie tak znowu łabwo zatrzymać, 
jakby kio sądz 1. Podwyżki taryf, jakie obec- 
nie weszły w życie, uchwalome zostały w tym 

czasie, kiody marka. polska byta bez wartości. 


Kalinski i Smujskiego: uozcie się patrzeć krytycznie" 


„ROBOTNIK, niedźiela 6 lslopeda 1921 a 


Prez. Ponikowsti o chwili obecnej, 


powniam (Panów, że sprawy te leżą na sercu za- 
równo, mnie, dali 1 całemu mządowi. Rząd w oaj- 
bliższym czasie wniesie do Sejmu ustawę, normu- 
jaca uposażenie profesorów wyższych uczelni, O'u- 
rzędnikach państwowych rząd myśli również, a 
mam nadzieję, że podwyżki ostatnie, w związku z 
zarysownijjącą się zniżką een na produkty pierwszej 
potrzeby, przyczynią się do polepsz*nia fch bytu. 
Państwo w elsresie organizowania się nie może 9- 
bejść się bez wspóljpracy i współdziałania inteli- 
gencji, Nie zachęcam bymejmniej nikogo do two- 
rzenia nowej partji; sam festem. bezpartyjny i w 
tym charakterze objątem steń rządów. Wzywem 
tylko inteligencję do udzżału w pracy politycznej, 
czego rezultatem przy nadchodzących wyborach 
musi być wybór większej liczby, ludzi wartościo- 
wych, mogących swą miedzą i swem «doświzdcze- 
| niem politycznemi przymieść pożytek Sejmowi. Ta- 
| lentów politycznych brak nam bardzo, : Sejm cier 
| pi wskutek niedostatecznej kczby członków, 


następnym Sejmie wzmódz czymnik intelektu, a 
wtedy wzrośnie wydajność parlamento ii jego põ 
waga, , 

0 ZŁAGODZENIE WALK PARTYJNYCH, 

Niemniej palącą 'lrwestją jest także konieczność 
złagodzenia walk partyjnych, doprowadzonych u 
nas do zenitu, Do takiego dosztśmy roznamćęt- 
nienia stnonmiczego, że wciągarny nawet oudzozieńw- 
ców w nasze sprawy wewnętrzme, Poskromienie 
wych amimoczji partyjnych gest wammkiiem naszej 


żenie, że w ostatnich czasach zaczyna uświadamiać 
sobie tę potrmebę szeroka opinja kraju t że nawet 
partje zmuszone są z uig się liczyć. Niczem bo- 
wiem innem nie umiem wytlumacyć zaszezytu po- 


wiolzmia mnie do rządu i darzenie dolychczes przes’ 


Sejm poparciem, jak tem właśnie zmęczeniem ' wal. 


Ee Mam wra- 
| 
| 


ką partyjną i nznaniem konieczności przynajmniej 
częściowiego zawieszenie broni. | 
t 
STOSUNEK POLSKI DO ZAGRANICY, 

Musimy doldadać wielkich starań, aby zła opi- 
nja, jaka o Polsce wyrobila się zagranicą, aby przy- 
pisywaniie nam cech swantywości na wewnątrz i a- 
wanburnictwa na zewnątrz, jak najprędzej ustąpiła. 
W fukcsóe o to mząd składa nieustannie dowody po- 
Kłyłki pokojowej, W stosunku do wszystkich sa- 
siadów staramy się kierować duchem zgody i u- 
„mienikkowania Ale tem, gdzie wyraćnie groziloby 


steśmy wystąpić z całę stanowczością, Liczymy, 
że naci aprzymiienzeńcy, którzy niejednokrotnie o- 
kazywali nam pomos, zrozumieją į ocenią nasze po- 
stępewanie. 

Podpisanie w astafmich czasach . konwencji z 
welinem mostem Gdaństdem i remslirzygnięcie losu 

Gócn-go Śląska, Mewidnije przeciągły okres niejpew- 
mości i wstała stosumiki name na Zachodzie 
Wprawdzie decyzja genewska nie odpowiada cal: 
kowicie. naszym przęnieniom, ale nie możemy pod- 
wstać tego wyncku i jedynie winniśmy dopilnować, 
aby rodacy nasi, pozosta poza granicami Poteki, 
korzystali 4. gwarancj. miedzynarodowych, Er 
znanych mniejszościom namodowym. Trzeba 
pamiętać, ġe w naszych granicach zmajdziie ste tą 
"lu obywateli narcdowści niemieckiej i że Polska 
zapewni im wszysikie prawa w tych samych ror 
miarach, jakie będą stosowane do Polaków po 
tamtej stronie kordonu. | 
SPRAWY NARODOWOŚCIOWE, 

Niezupejnto uregułowane jeszcze zostały jesz- | 

cze stosunki na wschodniej rubieży Rzeczpospoli- 


tej. Rząd liczy się z koniecznością uwzględniemia | 


potrzeb luwiwości ruskiej w Małopolsce i nie pp- 
wstrzyma go ma tej drodze’ wykrycie w ostatnich 
czasach amtypaństwowych i antyspolecznych orga- 
nizacji komimistyegzmyeh, 

Co do sprawy S stpimy sawsze na 


Można się tedy spodziewać łe milka tapt 
mządowych wtedy dopiero nastąpi, y dzię- 
ki obecnym podwyżkom marka polska znowu 
spadnie. 


Panu Michalskiemu, ani społeczeństwu 
tego ilumaczyć nie potrzeba. Ale niech kto do- 
każe cudu, by AA to. maszyna bino; 
git 

s w 


(We zydi paristwach , dą 
koalicji sumienie społeczne nie zaznawało spo- 
koju na myśl. że szary, mieznany żołnierz 
sprawca wszystkich zwycięstw, tryumfator i 
zbawca ojczyzny nie zostal- dostatecznie wyna- 
grodzomy za swe tmydy, za swą cdianmość, zá 
knew przelaną. 

Kiedy był potrzebny, kiedy od jego do- 
brej woli, od jego patrjatyzmu, od jego po- 
święcenia się zależały losy wojny, nie szczę” 
dzono mu pięknych stów i ponętnych obietnic. 

Kiedy zaś Murzyn już spełnił swój obo- 
wiązek i Murzyn poszedł, zapomniano o nim. 

Sumienie społeczne wszakże od czasu do 
czasy budziło się. Należało eumienie to uspo- 
kojć. 

Tedy postanowiono wszędzie bohaterowi 
, Wojny, nieznanemu żołnierzowi, urządzić pom- 
patyczny pogrzeb z paradą i mowami. 

Mys! uczczenia szarego  żoln'erza pogrze- 
bem była bardzo trafna. Pogrzebem dano żot- 
nierzowi do zrozumienia. że Seog to dosłownie 
ostatnia posługa i więcej od 
nie ma się czego spodziewiać. 

Chyba tylko: owych: obiecali. na wypa* 
dek, gdyby znowu wojna wybuchła. 

Obecnie, po żem, kiedy w tak doweipny i i, 
co ważniejsza, tani sposób załatwiono się z 


| 


i Wewn, p. Seferowtca nefemując 


INT. J00. 


e, - 
gruncie, że zadecydować o losie Wilna może tylka 
wole jego ludności, której jesteśmy najzupełniej 
pewni. 


które czy to w dziedzinie skarbowej, czy w polity- 
œ zejąramicznej i wewnętrznej ma państwp polskie 
jesżcze do rozwiązania, chciafbym na zakończenie 

podkweślić, że są to sprawy, które Polska pomyśl 
mie u siebie rozstrzygnęła, 
UTRWALENIE USDROJU REPUBLIKAŃSKIEGO. 

Kończąc swe. przemówienie p. prezydent b. sii- 
nie i b. mymownie stwierdził, że ustrój republikań- 
ski w Polsce mą trwale podstawy ii dobre tradycje 
i że Polska nadal, zgodnie z postanowieniami swej 
konstyttieji, musi "ustrój ten zachować i pielęgno- 
wać, 

4 A . 
| mó i i a ada aaa, iai a aiani 26 

W WAGONIE KOLEJOWYM, 

Wracają z miasta dwig wieśniaczki, z których 
jedna coś niecoś słyszała o spadku obcej waluty, 

— Słyszałysta, kumo, jak to dolary — 'gpadar 
ią, cięgiem spadają? 

— A tak, tak, == o wszystko te żydy,,. 


Dla zdenobiizowawih tubie, 
ty ia „ów. Teatrów Stołeczny”. 


Spółką Akcyina „Towanzystwo Teatrów 
Stolecznych* od pewnego czasu ubiega się 2 
lokal przy uł. Jasnej Nr. 3, zajęty przez Wyp | 
dział Opiski R. K. O N: Ciekawą jest gra to- 
warzystwa, ltówe stwierdza, że Wydział Opie 
ki nad żołnierzem R. K. O. N, mieszczący 6ię na 
miocy: nelwózychi, . "we wspomnianym lokalu 
jest iastytucja wysoce paży toang i zasługują” 
cą na bezwizględne poparcie, a jednocześnie 
wsbelikiemi spiosobami i siłami stara się salio 
dzić tej instytuoji przez pozbawieniłe jej loka- 
ly, t. ii. podstawy jej egzystencji, 

Przedstawiciele towarzystwa w. rozmowie 
z pmedsiawicielami R. K. ON. dowodzili, iż 
pragną załatwić kwestję mieszkaniową drogą 
obopólwiegp porczumiemia. Wydział odniósł się 
z sipalna ufnością de przedstawicieli. „Tow. 

Teatr. Siołeczpyeh|, czego dowodem było wy: 
daniła z lokalu cześci inmentu za ruchomego i 
rymajęcie Trym sceny dla dokonywania prób 
Zawiedii się jednak czlonkowie  Wydziiału, 


| gdyż mnowadzac pozamie  ślkcję 


| p „I. T. S.“ atakowało Wydzi 
nam- maruszenie przyrcizonych praw, a a a > o Wydział dezpa- 


średnia i pośrednio przez Sąd Pokoju, Urząd 
Mieciram(owy i Ministenja. Spa. Wiemnętrznych 
i Wojskowy 

Wałkutek starań p. Hellera Urząd Miieszy 
kaniowy w dmiu 12 października n b wmolnit 
kkal przy «l Jashej Nr. 8 z rekwizycji, a na 
dzień 3-ci listopada m. b. była już wyznaczona 
sprawa sądowa. Wykonanie decyzji Ura 
Mieczik. z dn. 12 paździamika r. b. wstrzymał 
wieemiuieter, p. Kuczyński, ale urzędnik M S. 


czyńsikiego zupełnie nie było. Znalazło się ana 
jednalk, lecz dopiero wtedy, kiedy p. Dunmikow 
ski wydał nowe takfiej treści: 
Na rozprawie sądowej w dniu 3sim b. m. 
sprawa została odrona i tego samego dnia 
M S. Wewn. zakomunikowało W iż 
sprawa ‘o nekwizydję lokalu „Polonia“ nonpa- 
| trywaną będzie w Komisji Międzymimisterjal- 
iu -ym b. m, 


nej w 
raksierystycznem jest, -Że w sądzie i 
Ministerium występują przeciwikio Wydziałowi 


Opieki nad żołnierzem trzy jednostki prawne, 


jako jedna całość. t. j. 1) p- Radkiewicz, 2) p 
Kościellski i 3) Spólka Ake. „Tor. Teatr. Sto. 
łecznych” z p. p. Hiellerem į O: 

Wydział, w osobie posła Aroiszewskiega 


KÓW 


wszyscy wiemy o tem, że „bou 


baber“ ten jest, że ista eje; ba, nietylko wie- 
my. ale czujemy ha sobie jego ciężką łapę. A 
pomimo to, jest. om niewidzialny, nieuchwytny; 3 
niedlosiędny. razy zdarzało się, że põ 
liej! Jub prokura! orowi udało się schwytać bo 
hatera powojennego, a tymczasem okazało się, 
że to był poważny kupiec, zasłużony przemy” 


słowiec lub powszechnie szanowany bankier i | 


wnet wypuszczóno go na wolność. 

“Dopiero niedawno, kiedy na Radzie Miej. 
skiej w Warszawie nasi gta er zalecał 
Magietratowi opodatkowanie alera powo" 
jenniego, 2 ław prawicowych zawołano: 

— Ależ owszem, lecz wskażcie go namt 

No i naturalnie nasi towarzysze nie mogli 
go wskazać. 

« Bo ostatecznie, cóż z tego, że ci by weka- 
zali, kiedy tamei napewnoby go nie dojrzeli. 

"1 paskarz pozostał nieznanym paskarzem. 
Wwa nieznanemu bohaterowi . powojen- 

ù należy się już honorowy- pogrzeb. Na; 
wyższy czas! r 

Inicjatywa powinna wyjsć od municypal- 
nych władz stolicy. 

Bo czyż zawsze mamy eE T e A 
Paryża, Londynu lub Rzymu? 

„Pogrzeb nieznanego paskarza 
malaziby naśladowców w Paryżu, Pary a 
zymie. 

Niech tylko Warsząwa da przykład. 

- Roman Boski, 


PRPDZPOERCAĄ 


r 


Nie tując przed Panami tych trudnych zmlań, 


Nr. 300. a 


„ROBOTRIK” niedziela, 6 listopada 1921 r. | 5 


przedstawi? Komisji Międzyministerjalnej dop 
kumepity, mocą których nekwizycja winsa być 
wirzymana. Drsumiemty te pochodzą od 1) Sze- 
fa Sztabu Geneuvalnego, gen. pon. Sikorskiego, 
zam 1 Alis topada 1921 r. L. 4858/A. Q., 2) kan- 
celarji cywiinej Naezeivika Państwa, m dm, 2 
listęypada 1921 x, 3) Min Pracy ś Op Spot, De- 
partamentu Opieki Spolecznej z di. 2 listopa- 
da 1921 r Na. 3063/XI i 4) Kiomtsarza Opieki 
Społ. na m. st. Warszawę, z dn. 2 listępada r.b. 
Nr. 4890. Shwiendzają one, że Wydział Opieki 
nad żcłmienzem, jako jedyna instytucja, opie- 
kmjąca się zdemobili(zowanymij, subrwienojano- 
wane Rząd, jest pożytaczmą i potrzebną, 
a pozbawienie lokalu nié tylko  utmudniłoby 
prace ale w zupelności uniemożliwiłoby ją 
P. Heller, cpiefdjąc się na piśmie p. Mim. 
Spr. Wojsk, prosił o zwolnienie lokalu z rek- 
wtizycji. Komista przychyliła się do prośby 
Erinias postanowiła pnzedstawié Ministnowi 
Spin Wewn. wniosek, uchylający  orzecze- 
pie pierwotne Urzędu Mieszkaniowego o za- 
nełowtrywonin lokalu dla M S. Wojsk.  . 
Czy pan Minister Spraw Wiewnętrznyich 
wniosek taki zatwiendzi'? | 


O wykonywanie traktatu ryskiego 


NOTA POLSKA. . 
Biuro Prasowe M. S. Z. earnan flan 
change d'affadnies polski w Mosłowie, p. 


Koichi złożyt Komisarzowi Ludowemu do Spraw 


Zagranicznych notę w sprawie niewykonywar 
nia przez rząd sowiecki. Traktatu Ryskiego 

W nocie tej Rząd Polski z ubolewaniem 
sówiierdza, że Rząd Sowiecki nie wyłkonał Jo- 
jalnńe ani jednej klauzuli Tralstatu dobrowoi- 
nie podpisanego i uroczyście ratyfikowanego 
=: najwyższe instancje par? wi R. S. F. 

Rząd Sowiecki uchyla się stale i systema- 
tycznie od wykonania nawet majdncbniejszych 
przepisów Traktatu i cały swój stosunek do 
tego aktu opiera na metodzie sabotażu i zwłoki. 

Artykuł drugi, ustalający granicę i prze. 
widujacy sposób jej wylknięcia nappityka przy 
wykonywaniu aieperzezwyciężony opór ze stno- 
ny twej sowieckiej do Komisji Granier 
nej, która zajmuje zupełnie programowo me- 
gatyryne stanowisko mie tylko w stosumku do 
życzeń polskich, lecz dawet w stosunku do ka- 
tegorycznych wskazań, wynikających œ ducha 
i litery odnośnych obowiązujących praa przepi- 
sów. Przy mozgrawwczamiu nie są 
brane pod uwagę, wbrew. brzmieniu ah 
‘drugiego, wrelędy natury ekiomomicznej. 

Artykuł dnzeci Traktaty, aczkolwiek posia- 
da, chanakier wyłącznie deklaratywny, jednak 
rówmież mie został dotrzymany przez Rząd 
Sowiecki, który wbrew wyraźnemi brzmieniu 
tego artykulu wmieszał się do stosunków pol- 
sikłorlitemyzkich. czemu dał wyraz Pan Komibanz 
Spraw Zagrani , Omiczerim, w «waj ma- 
nej nocie, tgll-kzonej w prasie europejskiej 
dn 24-go września r. b. Ą 

Astyku! piąty, gwarantujący stronom wza 
jemne niewiimącamie się do spraw wewniętrz. 
nych drugiego państwa, nie kładzie, jak się to 
w praktyce okazało, żaknej tamy ag'tacji naz- 
Nładowej, prowadzonej w Polsce przez czynni- 
ki będące w najbliższej łączunści z Rządem So- 
wiedkim, a rawet jez, przedztawiwielstwem i 
delegaciami, korzystającem z gościnęwokci Rze- 
crypoSp:1itej Prlskiej 

Artykuł szósty, Bienen cpojń, intenpre- 
towany jest przez Rząd Sowiedki: w ten sposób, 
iż paceliżuje w ;najwyższym stopniu możność 
korzystenia z jego dobrodziejstw optantem 
polskim w Rosti. 

Antyki siódmy, gwarautujący prawa kul- 
fnralne i netlgine miiejszościom polskim w 


- Reiqf, jest stale deptany przez lokalnie władze 


~ 


sSowiedkie, 

Artykuł dziewiąty, na macy którego 
mana zostala w mocy umowa o nepaźracji © 
dnia 24 lutego r. b. podzielił Ios tej umowy. 
Jest on niezmiennie terenem nadużyć j gwal- 
tów ze strony wady sowieckich. 

Artyku? dziesiąty, dotyczący amnestjj też 
mile został wykonany przez Rząd! Sowietów. 

Kiomfistia specjalna, która miała się zajmo- 
wać awrotem Polnce jej mienia 0 na 
zasadzie artykulu jedenastego, nie Tozpoczęła 
dotąd, wobec sabotażu władz sowieckich, swej 
doiałaliności. To samo dotyczy prac Komiuji 

inej, 

Do ryyikomanóa akati crternasiego mie 
przystąpiono jeszcze zupełnie. 

Asttylzuky <meznasty, siedemnasty i osten 
nasty powinne rozrzchuniowi między Rze- 
dem a obywatelami polskimi mapot- 
ay Przy siwej realizacji ma szereg zasbrneżień 

ze strony sowieckiej, sprawadzających isorayj 
ści tych astykutów do cera. 

Zupiełnie tek samo porźlktował Rząd! So- 
wiecki zobowiazania, wzmitcające w 
wych A Poe do. Traktatu. 

umująe w ten sposób półroczny sto 
sunek Rządu Sowieckiego do Traktatu Poko- 
jowego. Rząd. Polski przypomina de sam z 
bezwugiędną dbrą wolą traktował swoje z0bo- 
wiązania w stosunku do Rosji Sowieckiej iprze- 
to miał i ma prawo Wymagag od Rządu Sowiboe- 
kiego jednalkowego traktowania jego zobowią- 
zań, z których dotąd, jak to wynika a poprzed 
niego lrótkiiego pazeglądu stanu  wylsonania 
Traktatu, Rząd Sowiecki mie apełult T litenedni© 
ami jednego z wyrańiem iekcewążeniem na. 
wet moriarów powałmego stostnasn do swych 
ZE: zoh zobłińikzań. | 
W tym stanie wey Rząd Polski must 


. sialmego  mządowego 


powziąć wątpliwość, czy wogóle Rząd! Soryiiec- 
ki zdolny jest do spelnienia jakichkolwiek, 
przyjętych na siebie zobowiązań, a więc i zo- 
bowiązań nyobee Polski tak uroczyście ratyfi 
kemsiuyich przed pół rokiem į od pół noku nieu- 
słaninię ponawianych w obietnicach i zajpewnie- 


Rząd Polski oczekiuje dd Rządu Sowietów 
nie nowych obietnia ale niezwłocznego speł. 
niemia tych zobowiązań, których terminy, Wy- 
maczona w Traktacie, już ubiegły 


Kronika sejmowa. 


DANINA, 
Ulgi dla lokatorów j bezrobotnych. 


na wudosek (pos. Soliolowskiego nastąpiła rea- 
sumeja uchwały, zwalniającej calikowicie od 
daniny osadników na spancelbryanych gmun- 
tach rządowych. Uchwałono natomiast, ġe ta 
kategorja płatników obowiązana będzie płacić 
połowę daniny. 

Winilozek pos. Chądzyńskiego (o zupełnem 


| zwolnieniu od daniny lokatorów, żyjących z 


pracy najemnej i zajmujących nie więcej mè 
8 pokoje — mile uzyskął większości. Komisja 
uchwaliła wniosek tow. Diamanda i.p. Wienz- 
biokiego, wedlug którego zwalnia sig lokato- 
rów zamieszkujących mie więcej niż 2 pokoje 
od połowy daniny oraz wniosek ka Kacyń- 
gaszą bezrobotnych od daniny 
w 


Kronika polityczna. 


„Wczoraj przybyła do klubu poselskiego P 
P. S. delegacja chłopów me Spisza gm. Jur- 
gów, którą przyjął tow. Czaąpiński, Delegaci 
oświiudczylń, iż obecny stan granicy polslio-cze- 
skiej jest dla jungowian nie do zniesienia, gdyż 
granica odcięła od nich gminne pastwiska, la- 
wy a nawet części ziemi ome}, wobec tego 
zwracają się z prośbą lo popamcie spmawy prey- 
łączenia doliny Jaworzyny gpisikiej do Rzpliitej 
Polskiej. 

Tow. Czajpiński oświadczył, że Z.P P.S. 
jalknajgoręcej popiera postulat przyłączenia 
Jaworzyny do Polski, która to gprawa, jak się 
zadała, stoi niienajgorzej. Chodzi tylko o bo, 
aby M. S. Z. t poselstwo polskie w Pradze 
chciały i umiały polożyć należyty nacisk. na tę 
sprawe w KASZA: a Czechami, : 


` 

W odpowiedzi ci: (M notę ministra 
spraw zagranicznych, Skinmiu zła, wyłsłosowyaną 
do ponta rosyjskiego w Warszawie, nadeszła 
odpowiedź od charge d'affaires, p. Oboleńskie- 
gå, treści następującej: 

Panie Ministrze! 

Nota Pańska z dn. 2 listopada została prze- 
zemnie: przesłana dzisńaj do możągo Rządw. 
| Uważając, że parzejdhużenie polemiki w 
stosuyikach oficjalnych pomiędzy namh Panie 
Ministrze, ` jest naden niewłaściwe i. niiiejpiożą 
dane, mutte jednalkże zauwatży6, ġo tyyiadomo- 
ści dziennikarskie o posiedzeńiu Komisji do 
praw zagranicznych Sejmu Ustawodewczego 
Rzeczypospoli tej Prlsikiej; na które | powołynnma 
kimy stę tiko mimochodem w marziej nocię z 
dn, 1-go listoprda p. 1, 597, nie wywołały ofi- 
spmostowamia, — wskutek 
wego mie mogą być calkowicie w naszych o- 
cwgjóh zdystwedytowane. 

Co się tyczy Pańskiej, Pente Minilstrwie, od 


» powiłedzi z dn. 2 listąpada p. 1. 7814, to nieste- 
| ty odpowiedź ta nie zawiern? w sobie obalenia 


uktówi, wspomnianych prez mas w mowie z 
dn 1 listopada į posiada na tyle frmalry cha- 
rakiem, że zniewala nas dla pozostenfa pzy 
nasem zdaniu, wyrażonem w wspo: tanel 
powyżaj nocie z di. 1 listopada i żastrydócnia 
sobie pumw wyciągnięcia z niego odpowiednich 
wniosków, 

Proszę Pana, Panie Ministrze, przyjąć wy- 
reay głębokiego. szacunku. i pataia 

Charge d'aflaimes 
(—) Oboleński, 


Po aroszfowani”ch na 3 wadę komunisty- 
emoj w, zabudowaniach świętojurskich. 


Na śledztwie stwierdzono, że pomiędzy a- 
resztowanymi w ub, niedzielę w zabudowa- 
niach cerkwi św. Jura bylo: 14 Ukraińców, 7 
Żydów i 6 Poleków, Wszystkich asesztowemych 
odłotograłowano, Ze Lwowa aresztowano nie- 
jakiego Rappapdria, dalej Giżowską, słuchacz. 
kę medycyny, rzekomego Łukis'ewicza z 
Warszawy. Nazwiska innych aresztowanych 
„policja trzyma w tajemnicy, a mają być mie- 
dzy nimi reemigranci z Ameryki, robotnicy, im- 
żynier, lekarz, akademicy, syn jednego z dy- 
rektorów kopalni w Borysław'u, jeden Hu 
cul, oraz dozorczyni szkoły d'akowskiej, Ski- 
bowa. Są to rzekomi delegaci z Warszawy, 
Radomska, Lwowa, Stanisławowa, Kołomyi 
Kut, Tarnopola, Sokala. Rawy Ruskiej, Dro- 

Borysławia i Przemyśla, Policja po- 
dobno ustalila, że przedmiotem obrad były 


sprawy organizacyjne, propagandowe i stosu- 


nek ongeniracji wschodnio-matopoiskich do 
Centralnego Komiteti w Warszawie. Pomię- 
dzy ujętymi były osoby, które utrzymywały 
służbę łącznikową komunistów polskich a 
czechostowackimi, Znaleziono adresy osób, 
które miały przybyć na ten zjizd z prowineji; 
policj” je też aresztowala, 

Policja twierdzi, że pomiędzy aresztowa- 


| nymi znajduje się słynna komunistka Olza 10- 
wieka, licząca około 30 lat, Rosjanka, rzekoma 


9 
Na wczwajszem (posiedzeniu podkomisji 


przyjaciółka Trockiego, przy której znalezio- 
mo browning: 

(Rzecoma ta „Olga“ okazata się — dr. 
Czesławą Grosserową =-Jakimowicz t War- 
szaiwy), ’ 

Konferencja ta odbywała się włeściwie w 


| kancelarji szkoły im, Hrinczenki. Do dozor- 


czyni tej szkoły miał się zgłosić jakiś młody 
pam i wynajął od niej salę za 5.000 merek, O- 
świadczył om, ġo w sali odbędzie się bankiet 
z powodu imienin pewnej pani i w tym celu 
udekorował salę. Dozonczynię tę aresztowano 


rj szkole pizeprowadzono gruntowna rewi- 
r 


Pozowna rewizja w zabudowaniach świętojur- 
skich. ` 

W czwartek przed południem policja za- 

rządziła ponowną rewizję w zabudowaniach i 

piwnięsch świętojurskich, W obecności zarząd- 

cy gmachu, prałata ks. Kunickiego prrzakopa- 


„no piwnicę dozorczymi Justyny Wowkowej. 


Znaleziono ukryty w ziemi znacmy zapas bro- 
szur i odezw treści komumistycznej, 10-letni 
syn dozorczyni Michał Wowk, abituejent gim- 
nazj lny, w czasie przesłuchania zeznał, że 
pewien Ukrainiec, zamieszkały w gmachu św, 
Jura, członek konferencji, polecił mu zakopać 
te papiery, które miałę być wykopane podczas 
nić Aresztowania połicyjae przeszkodziły : 

wydobyciu na jaw tych druków, Rórvmież zna- 
leziomo podczas rewizji podrzucony w głów- 
nym kobytarzu plecak z drukami komunisty- | 


Yemi, zaś w szkole diaków cyklosta, lotó- 
rym posługiwali się aresrtowami, Do wi sno- | wości Kertmierz Morawski. Na zastępców wybremo: 


ści pleczkn i cyktos'ylu nikt mnie chce się przy- 
mać. Michała Wow: V; , 


Rokowania misk- -iemwechio w sprawie (. (ąda. 


PEŁNOMOCNICY NIEMIECCY. 


Berlin, 4 listopada. (PAT.). Na rokowania 
polsko-niemieckie w sprawie Górnego Ślaska 
wyznaczono, jako generalnego pełnomocnika 
Prus, podsekretarza stanu, tajnego radcę, prof. 
dra Gópperta. 

Dział fnansowy komisji niemieckiej ob- 
jat radca regencyjmy, dr. von Miquel. Oprócz 
tego utworzomo cały szereg podkomisji, a mia- 
nówicie podkomisję dla spraw kolei — prze” 
modniczący tajny radca Scholz; podkcmisję 
dla spraw zaopatrywania w wodę i elektrycz- 
ność — radca 
brza; dla -spraw finansowych — prezyden! u 
rzędu finansowego Ueberschhóld; podikomisię 
pocztową — tainy radca Stroh: z Opola; pod- 
komisję dla spraw celnych — dyrektor depar- 
tamentu  Stockhammern; 
spraw węgla i wytworów górniczych — momi- 
nacje jeszcze nie nastąpiły; podkomisię - dla 
spraw robotniczych — przewodniczący rada 
mimisterjalny dr. Witzler; podkomisję dła 
spraw ruchu — tajny radca Heriug; podkomi* 


Przeciwko de!ronizacji Karola. 


Budapeszt, 4 listopada. (PIAT.). (Weg. B. | 


Kor.). Na posiedzeniu Zgromadzenia marodo- | 
wego po przemówieniu prezydenta min strów | 


Bethlena, zabrał głos hr. Aponyt, który podr 
kreślił, że mowa prezydenta ministrów wywo- 
ła niewatpliwie w całym kraju szczery entu- 
zjazm i skupi wszyslikich Węgrów pod hasłem 
obromy Ojczyzny. Wszelkie próby zbrojnej 
interwencji ze stromy sas adów Weg! ier są nie- 
tylko mieszaniem się w wewnętrzne sprawy 
Węgier, lecz również -ciężkiem naruszeniem 
statutu Ligi Narodów. -Przec wko takiemu. po- 
gwałceniu suwerennych praw Węgier. tudzież 
statutu Ligi Narodów , cały naród węgierski 
protestuje jaknajenergiczniej. Dalszem po- 
gwałceniem suwerenności Węgier i zobowiąr 
zań, wynikających z układu pokojowego w 
Trianon, jest żądamie małej ententy wzięcia 
udziału w rozbrojeniu Węgier. Państwa sprzy- 
mierzone mogły w czasie układów pokojowych 


PEERNAZZODEWE 4 Gg NOGE PPC DEPOWP ZYGA NAGO BO Oy SP WAW Oy pF NORGE 


P.. Seirmunt w Prae 


Praga, 4 listopada. Ozesikie biumo kor. Pol. | 
sk? Minister Spraw Zagranicznych, Skiymunt, 
przybył tutaj dzisiaj wieczonem. powiteny na 
dworcu przez zastępcę prezydenta taadi kans 
clena dir, Szamała. Później przybył prezy- 
dient Benesz, ze wszystkimi czilcnkami gabinetu 


Powiada na Diralnie 


" Lwów, 5 listopada. (PAT.). „Ridnyj Kraj” 
dónosi z Hus atyna: Wiadomości otrzymane z 
Ukrainy stwierdzają, że powstanie przybrało 
znaczne rozmiary. Pówstańcy zajęli Lipomież, 
Humań, Żytomierz i inne miejscowość. Zua- 
mienmem jest, że na całym obszarze powstała 
wezysilka ludmość, nawet kobiety, które z sier- 
pami į nożami rzuciły się na m „ejścowy: ch ko- 
munistów, Również obroną wsi zajmują się 


kobiety. 
(zopłycii u Brianda 


Lwów, 5 listopada. P.A T. „Kumiier Lwow- 


eki” podaje, jak twierdzi, na podstewie wiado- | 
| szy pęgtojszi. 


iności zupernie pewnych, że metropolita Szep- | 
tycki złożył wizytę Briandowi, Wedle tej ia 


gospodarczy SŚchwanke z Zar 


podkomisję  dla' 


| uważa ea eprawę wenunętrną Polaki. I 


| Agea fa nn 


Przywódca trakcji parlamentamiej nie | 
mijeckiej w konstytuancie dotewskiej, red 
Schiemenm przedstawiciel kierunku ugodowe- 
go ne stosunku do onych łotewskiego, przeszedł — 
do osiwej opozycji z powodu represji stosowa- 
| nych wzężęciem Nieaneów w. Łotwie, 


Łotiewzpłkie władze orm zażądały a j 
mim, spraw wewnętrznych wydalenia w ciąga i 
48 godzin działacza rosyjskiego Zenzinowa 
(s-r.) orez redaliora dziennika. „Sewodnia, i 
Bereżańskiego. Obu tym dzialaczom zarzua 
się wrogi stosunek do władz łotewskich. 

LJ 


Regd łotewdki zedwierdził autoniomiozng. 
wyd ał pace doo Rea Że ay r 
zara przeciwstawiany jest wpływom AE 


(Wczoraj odbyło się w Belwederze pierwsze 
zgromadzenie Kawalerów Orderu. „Orta Białego”, 
Zgromadzeniu. przewodniczył Noczeknikk Państwa, 
jeko Wilki Adstrz Orderu, Celem A: 
było ukozstytuowenie się władz orderowych, Do 
Kapituły orderu wybrani sostat: Prymas Dalbon | 
kulo kanclerz é zastępea Wietkiego Mistrza; p, Ate 
tomi Osuchowelej, pko podskarbi orderu, nadto je ą 
| ko czlonkowie Kapiuty: marszałek Trampczyński, j 


E 


generał Józef Haier 1 prezes Akademji Umtejęt- 


ay 


posła W'meniega Witosa i generala Zielińskiego, 
KOGO Z | 


sję dla spraw ochrony PARADY wę. 


— tajny nadoa Hering. 


Biuro delegacji niemieckiej znajduje się | 
tymozasowo w Berlinie przy ul. ej 
7A T Cha 


KONIECZNOŚĆ POROZUMIENIA. 
Gdańsk, 4 listopada. (PAT). Z Berlina 
drnoszą: Przywódcy ogólnego niemieck ego 
związku zawodowego ogłosili deklarację ' 
kwestii górnośląski iej, w której to 
wskazują na konieczność porozumienia mi 
dzy polsk mi a niemieckimi robotnikami r 
konieczność zeawarcja ugody niemiecko - 
skiej, 


ZAMKNIĘCIE GRANICY. 
Hanower, 4 listopada. (PAT.). (Rad 
"Wedlug wiadomości z Wnocławia  zamknię 
granicy górnośląsk ej od strony Niemiec 
stąpi w poniedziełek, stosownie do ostrze 
nia konteremeji ambasadorów w sprawie. 
pływu ohcych żywiołów z Niemiec na teren 


Ślaska Zamknięcia granicy dokonają v 
nione patrole francuskie. 


w Trianon poruszyć również kwestię p 
państwowego wimi Wegier i detro rza 
Habsburgów; jednakże nie ikai tip 
prawcopodabnie w uznaniu faktu, ai w 
względzie nie posiadają żadnych k 
Kwestja ustroju państwowego [p ży 
czysto wewnętrzną sprawa Węgier. ag 
gierski zniweczy sile próbę powrotu 
Fakt ten powinny państwa sąsiednie przyjąć 
zadowolen em do wiadomości. ` 

W końcu mówca podkreśla, że i jego 
tia uznaje w całej pełni niezwykle ciężkie po” 
łożenie rzadu i z tego względu mie będzie czy 
nila przeszkód w przyjęciu ustawy detroniza- 
cyjnej. Mówca konsiatuje jednakże, ż 
madzenie Nanodcwe nie jest uprawnione : 
naruszenia prawnego porzadku oraz kon 
cji, jakiem jest detronizacia króla. 

Po tem oświadczeniu Apponvi 
wraz z 12-tu innymi poslami salę posie 


fermach Buiend miat oświadozyć w 4 
Wschodniej Masopolsti, że. Francja 
polsko - ukraińską w Malopolsoe V 


nal parye waracis życzenie, aby pir í 
zostal uregulowany w dnodze weajen > 
rozumiewia mięczy Pelig a Ukrainą . bez 
kania się do lnkerwemeji Oboych. Wt 
razie Ulkraćrey mogliby piwik gy 
ali, Deźej miał Briand oświadczyć, że 
cy mogą się zanieść, „= na poparcie L 

George'a Z: 


18 minni wany 

Poldhn, 5 Hstopadea, P.ALT. (Radilo): 
rajsze obwaty w angielskiej izbie gmin 
nily się w jednomyślnę serdeczną den 
cję na mew koaterencji waszymgtońskief. 
wodniczący izby, Chamberlain, ośw 
że polityka angieńska zmierza zaweze 
skania i utrwalenia etałego pokiaju onaz 
czył, że Liovd Geonge ma nadzieję 
mógł w nsjblukącym wase pojechać 


RA 


poż, 
"> 


Power raTa 


- Lamordowani nayian 
ministrów Japonii 


$ ~ Tokjo, 5 Fisfopada. PAT. Prezydent Mi- 
A nistrów, Hana, gostat zamendowany na dworcu 
fz. kolejowym m Tokjo w chwiiti, gdy wchodził na 
= peron. Monderstwa delsonamo przeze udorze- 
h BR w piersi Zabójca zastat schwy- 


0 spokój ma Eażagath 


 Leafield, 4 Fistopada. P.A.T. (Radio). Mo- 
- carstwa sprzymiefzone wystosowały do Jugo- 
— sławfi CU Pó z powodu agresywnej polityki: wo- 
bec Alban Przypuszezają, że kroki koalicji 
zapobiegnie awloce w. ostatecznemm ustaleniu 
-granicy w Albanfi prez Radę Ambasadorów. 
Wh dniach raz oczekiwać definitywnego 
_. rożsirygnięcia. 


: pltyta Stanów Zedmomnyh 


|. * "Gdańsk, 4 listopada. (PAT.). „Danziger 
Tna obi z Lekiyam: Andimado moe 


-i hoy 


anglofrancuskiege. 
iodur aiewdzięcznem ZARA» 


ady, jest- - nieuzasadniona. Pierwszy emery- 
kański prezydent Jerzy 'Waseysgton  wytknął 
ej Stemów Zje- 

ych zupełnie jasna i zobowiązał swych 
aby poc żadnym warunkiem nie 
SE frwałe sojuzee' Ł 


i następców Wa- 
ja także i prezydent 


„Hadog irzpmuje 
: grep plina w Pra 


"Berlin, 5 ae trik Frakcja so- 


el więczicń do gabinetu Enean Ist 
nieje prawidopodobieńsiwo, że prezydent Sej- 
me., stanie na czele gabinetu. 
-oi Bezlin, 5 listopada. (PAT.).  Centrowey 
obstają przy kandydsłurze Stegąrwalda ma 
enta gabinetu pruskiego., Miasto Hano- 
_ er postawilo żądania, aby Leimert (ieamdtydat 
_ socjalistów większeści) nie ppuwozał 
 tzasowego sisqowisika starszego btrnmistrza 
Hanoweru, Jest prawdopodobne, że prezy- 
item Rzeszy zostanie Stegerwakt, aczkol- 
wiek „wj socjalistów wiglkezogci jent bar- 


"alert | talegrafięcne. 


N — Prezydent Harding podpisał aezolucję ikon- 
_ gresu Stanów Zjednoczonych, ustanawiającą dzień 
11 listopada (rotzmica zewieczak a broni), dniem 
_ świątecznym, 
-i Frimeusta Izba przyjęła pogiekt, ustana. 
dzień świąteczoy w rwa zarwśeszcuia 


Czeska Rada ministrów podpisala kontrakt 
Oil Company" ey do aep EE 
roy natfowych Czechoslowagi, 

"62 Komitet tinansowy NAPIER izby 
matdtówej mÅ Londymio uęhwalił merolucję,  doty- 
O g mieważnienia *wojenwych długów peństw 
SakitiWedłng Rostikata umędowago Turcy -0- 
awali placówki stratogieme ma półsoco-zachód 
Włedzo tuveskie są w posiadaniu do- 
kuimemtów, stwierdziżących, że Grecy dobrowolnie 

padpalii Appiam Kershisoer, 
; — Wooa o gods, 6 po pi. wybuchł olbrzymi 
5, - połar w Młynie Blachmena w Tubtisia Duży trzy 

= pudynék spionat downezątaie, Straty mil- 


Bond 


ti 22, 
jA WA, WSPÓLNA. 17, THL. kasze 


poezji 86 potim ph 2 z lat 1883— 


"ipy te nocą a brzaskiem, Po- 

m ndor. Miesigeznik’ poetycki pod re 
1 Zawństowskiego. Zeszyt X—XIII. 
A Toańr w więzienie, Powieść, 


, Skarb. Dramat Ozd. opr, 480 mik, 
Robindranath, Ogrodnik. Pieśni 
noes mk, 

gka Z. Słowa o skarbach ziemi. 


BOAWółarowika Z: Rapt Poerja. 110- wk: 
*Żulawski J, Stara ziemia. Powieść. so mie 


= 
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„ałOÓWBOTNIE”, niedziela, 6 listopada 1921 r. 


> 


. TRZECI DZIEŃ OBRAD. 


SOCJALIZACJA PRZEMYSŁU A RADY 
FABRYCZNE. 

żacy socjalizacji przemysłu reterował 

w. posel Żuławski, 

żyjemy — mówi? referent — w okresie 
głębokich zmian nietylko w sposobie myślenia, 
ale w samem życiu spoleczno-ekonomicznem. 
Wojna światowa obniżyła ztopę życiową nawet 
narodów, nie biorących udziału w wojnie, wy- 


dukcję. Żyjemy w okresie odbudowy, wznosło 
zapolrzebowanie wyrobów przemysłowych, Za- 
chodzi pytanie: czy produkcja prywatna podo- 
ła tenu zadaniu? Á 
Liczne przykłady budzą wątpliwości -w 
zdolność odbudowy życia gospodarczego przez 
produkcję prywatną. Nie myśl, czy dany towar 
wytwarzać należy dla dobra społecznego, lecz 
kalkulacja obliczona ne wysókie 
listy decyduje dziś a utrzymaniu w ruchu fa- 
bryki. 
Dziś tylko. gospodarka licząca się z potrze- 
bami spoleczeństwa może podołać zadaniu! 
Konsekwentnie więc nasuwa się koniecze 
ność uspołeczniemia środków produkcji, której 
planowe prowadzenie według potrzeb społecz” 
nych zapob eguie panujący dziś kryzysóm, 
-- Systemu produkoji nie zmienią ani koope- 
ratywy, (oddanie przedsiębiorstw na własność 
cobotnikom danego przemysłu), ani monopola 
państwowe, gdyż w obu wypadkach zysk z0- 
staje cełem przedsiębiorstwa. : 
Przedsiębiorstwo służyć winno nie oelom 
zysku, ale celom zaspokojamia potrzeb spote- 
czeństwa, a to «siągnięte być może wówczas, 
gdy zarówno producenci jak i konsumęnci be- 
da właścicielami środków, produkcji, Usiłowa- 
nie w tym kierunku widziełiśmy w Rosją, Tara 
jednak bolszewicy dekretami, bez żadnego 
przygotowania, niezależnie od warunków i sto. 
pnia rozwoju społeczeństwa przepro- 
wadzić uspołecznienie. My jednal ten sposób, 
jako  mieprowadzący do celu i podkopujący | 
nasze zamierzenia -- odrzucamy! 
Zawjemy sobie sprawę, w jakiej mierze 
i w jakich warunkach uspołecznienie uskutecz- 
niat meżemy. Nie wszystkie bowiem gałezie 
przemysłu pozostają na równym stopniu TOZ- 
woju ć dlatego też w jednym momencie doko- 
nanie uspołecznienia jest niemożliwe. 
Na przeszkodzie stoi tu drobny przemysł, 
utóręgo niski poziom rozwoju utrudnia uspołe- 
cznienie całe] produkcji, Uspołecznienie Zatem 
dokonywać się może stopniowo wedle rozwo. 
ja į koncentracji przemysłu. Dziś pewne gałe- 
zie produkcji, jak hutnictwo, górnictwo, fabry- 
ki budowy maszyn i wagonów ìt, p. przedsię: 
biorstwa dojrzały i same narzuczia się do u- 
społeczniemia. Zdążać do tego możemy przez 
stopniowe ograniczanie władzy kapitalisty w 
przedsiębionstwię. Związki zawodowe robotni- 
ków. umowy zbiorowe zrobiły wyłom m mieo- 
graniczonej władzy przedsiębiorców, z czem się 
już omi pogodzili. Dziś zdążamy dalej tą dro 
ga do ograniczenia władzy przedsiębiorców w 
przemyśle, a środkiem w osiągnięciu: dziś tych 
celów jest: instytucja mężów zaufania i Rad 
fabryczaych. 
W myśl wywodów referenta zjazd przyja? : 
jednomyślnie następującą rezolucję: 
ZY „Zjazd stwierdza, iż obecny. system 
WRO AREZZO 


Ruch robolniczy. 
4. ipia parfi. 


Podziękowanie, Stosownie do 0- 
kręgowego Kom, Rob. PPS, z dnia 31 ub, m, 
wszystkim towarzyszkofa i towarzyszom oraz 
instytucjom robotniczym, które w chwili kryr 
zysu fimansawego pospieszyły z wydatną po- 
mocą organizieji warszawskiej, olwazując mie- 
zwykłą ofiarność dia celów patstyjnych, składa 
podziękowanie 
A Komisja, Finansowa 0. K. R. 
"ODCZYTY Z DZIEDZINY HYGMKY. 

/ Wela-Czyste. We wtorek, d. 8 b. m, wm 1o- 
wan: dzielnicy Wola-Czyste, o godz, 7 wiecz, 

"odczyt dr. Piotrowski na temat- „Co 

Hry i powinien wiedzieć o amatomji i fizjo” 
logi 3 

Nowe Bródnie, W środę, d. 9 b. m. o godz, 
7 wiecz. w kino kolejowem wygłosi odezyt dr, 
/Kiacprzak na temat „Co to jest gruźlica i jalik 
się od niet uchronić”, 

Śródmieście, W czwsrfek, dnia 10 b. m 
m godz. 7 wiecz, w lokalu Aleje Jerozolime 
skie 6, dr. Fruchimam wygłosi odczyt na temat 
„O ochronie macierzyństwa kobiet pracują- 
cych w krajach europejskich i mm Polsce, oraz 
jej znaczeniu spoleczno-hygjenicznem*, 

Odczyty. Dziśo godz, 10 rano w kino ko- 
lejowem ma N. Bródnie odbędzie sie odczyt 
tow. R. Jaworowskiego na w. „Socjalizm 
a reliigja”, ; 

Dziś o godz, 11 rano w sali O K. R. (A- 
leje Jerozolimskie 6) odbędzie się odczyt tory. 
Domosławskiego na temat „Jezyk międzyna- 
rodowy Esperanto i jego znaczenie dla klasy i 
robotniczej”, 


Odczyt tow. Daszyńskiego. „Wczoraj w sali | 
Otr. Kom, Rob, PPS. tow, poseł Ignacy Dar 


czerpała nagromadzone towary, obniżyła pros 


eyski kapitar |. 


| 


aż RÓW „. W W O OP 


I Zjazd ZW. Metalowców. 


prywatnej gospodarki  kapitaiistyezmej 
przysparza jedynie zysków: drobnej grupete 
kapitalistów, która niekrępowana niczem, 
już to dopuszczą się niesłychanego wyzy” 
sku szerokich warstw ludności przez 
AŻ podmoszemie cen, już to nie waha 

tie wyrzucać na brok masy robotników, 
jeżeli tylko ograniczenie produa daje 
jej środki osiągnięcia przez uwyżkę oen 
większych dla siebie korzyści. 

W tych warunkach robotnicy nie chcą 
pracować i produkować dla przysparzania 
bogactw i wzmacniania potęgi swych wy- 
zyski'waczy. 


X Komieczne podniesienie i wyzwolenia 


klasy robelmiczej, oraz calej. ludności od 
wyzysku nielicznej warstwy kapitalistów 
"może być urzeczywistniome jedynie tylika 

w nowym ustroju produkcji i gospodarki, 

w któzym. praca śwytwórcza: będzie służyła 

bezpośrednm interesom ogólu i w któ- 

rym zniknie zysk przedsiębiorcy, 'Wobeo 
tego Zjazd. domaga się uspołecznienia zie” 

mi, kopalń i środków produkcji, 

» W tym celu Zjazd wzywa Zarząd do 
mozpoczęcia odpowiedniej akcji, a zwła- 
Szcza! do podjęcia kroków w kierunku u- 

, spoleczniemia hut, fabryk wagonów i ma- 
szym, wogóle całego wielkiego przemysłu 
metalowego. 

Za przy gotowawczy środek do tego 

Zjazd. uważa zdobycie przeż organiza. 

cję zawodową jaknajwiększego wpływu na. 

stosumki i zarząd produkcji, a to przez u 

, twerzenie rad fabrycznych o jaknajszer- 

| szgch kompetencjach“. 
CZWARTY DZIEŃ OBRAD. 

[W czwartym dniu obrad zjazd zajmował 
się sprawami organizacyjnemi Związku. Spra- 
wę ustalenia wpisów i wkładek do Związku 
referował tow. Durek, zaś kwestję statutu i 
regulaminu zapomegowego referował tow. To- 
pinek, Wnioski refenontów przyjęto. 

(Ziazd zatwierdził nastepnie wydalenie ze 
Związku 2 członków b. zarządu: Krupy i Wój. 
cika, za dzialalność , sprzeczną z interesami i 
zasadami Zwiazku) Po załatwieniu, szeregu 
wniosków zgłoszonych przez poszczególmych 
delegatów, zjazd: dokonał wyboru. mowiego 
głównego zarządu. Wybrani zostali (w nasżięjpae 
jącym składzie: 

Prezydjum:; Apolinary Porębski, przemo- 
dniczący; Stamisław Klimaszewski, Ludwik 
Figiel i Józef Kazimiercdak, zast. przew. 


Członkowie ztrządu: ea ii wybory 
czewski, R. Lewacz, W. SEGE oś; i 


Gruszko, J. Biliński (Wanzawa), M. Kowal- 
czyk, M. Hoffman J. Kulik, 'W. Pilch, J. Sze- 
ra, J. Śliwka (Kraków), W. Kazek, R. Gar 
WTOT aS F. Mazurkiewicz, A. Ka 
sprzyk (Lwów), T. Dymowski (Lublin), S.Ko- 
walski (Łódź), K. Bociong (Poznań) 

Komisja kontrolującać W. Gawroński, J. 
Brzeziński, F. Sikora (Warszawa), J. Wamdęga 
(Kra! ków), (W. Zając (Sesvowiec), J. Gutenmil 
(Lwów), Fr. Klechowski (Lublin). Zastępey: 
W. Żychowski, M. Adamczyk, T. Waller, Dro- 
are, K. Blumenhoft, 

Sad p?lubowny: S. Kozbial, A. Porasiń. 
| ki 8. Niedbalski, E. Gramś, A. Lipiński. Za: 


| słępcy: A. Pol, F. Trzewiczek, S. Pękalski, B. 


Niemczyk, J. Lupe. 


szyńskii wieka półtoragodzinny odczyt p. t. 
„Rewolucja ù reakeja p wojnie wszechświa- 
towiej”, - 

Wydział Kuliuralne-Oświatowy. Jatro o goda, 
7 w lgkalu OKR., (Aleje Jerozolioskie 6), odbę- 
dzie aie posiedzenie 'Wydziiabą Kait.-Oświatowego. 

Wydział Finansowy, Jutro o godz, 7 w tokata 
OBR. (Al, Jexozalimekie 6) odbędzie się posiedze” 
nie MWydzisht Finansowego, 


Dzielnica Powiśle, Jutro o godz, w iokatu 
dzielnicy (Soles 68), odbędzie się pesiedzenie Ko- 
måletu, 

Dziełażca Powązki, Jutro o gode. 7 w Jokalu 
dzielnicy (Okopowa 30 m, 16) odbędzie się posis- 
dzenia komitetu, 

Dzielnica Wola-Czyste, Jutro o godz, 7w w, 
Kaw dzielmiey (Wolska 44) a się posiedze- , 
nie komitetu, 

Kolejowa org. PPS, ie Roki a 8 b. m. o 
godz, 6 w lokalu OKR, (Aleje Jerozolimostkie 6), oð- 
będzie się posiedzenie komitetu wraz z mężami! zau- 
fanis, va które proszony jest o konieczne przyby. 
cie tow, Sawieki, 

Tramwajowa org, PPS, 'We,wtorek, d. 8 b. m, 
a godz, 7 w łekalu OKR. (AI. Jerozolimskie 6), od- 
będzie się posiedzenie komitetu, mą które proszeni 
sę o koniecme przybycie wszyscy członkowie ko- 
miliefu, TA 

Pokwitowanie, Na- werszawski wobodniczy fune 
dasz wyborczy alożyli składki: tow, Jankiewicz 
Zygmunt mk, 100, t; A, Brzostońyski mk, 200, Dz, 
Praska mk, 2876; Dz. Praska mk. , t. Cichocki 
Tad, mk, 109, t, St, Kowalski mi, 100, zebrane na 
konfteremnji dn, 11 mb. m, mk, 4160 f. 50, hszimien- 
nie mk, 25, ob, K. Rejkówski mk, 1000, t, Denych 
IT. mk: 109.. tow, Brzywezy mk, 0, ob, Kmita 
mk. 300, Zebrane ma drilelnicy Powikie, d; 24. pań 
dziernika b. c. mk, 732, tow, Reicher! mic, 1000, ob. 
Rutkowski, mki 10.000, tow, Kotowska mk. 1000, 
za pośrednichwem komitetu tramiwajowiego bevi- 
miernie mk, 100, tow, Chylerska mk. 800, tow. 
M.jS. nak, 500, tow, Cichocki mk, 100 (powtórnie). 


f 


` 


Anci zawodowy: 


Zw. Prac. Miejskich w Polsce. Dzis, 4 4 
waiedzielę zebranie Woźnych Szkiół i Odhrom 
Wydz. 1X-go nie odbędzie się. 

Nastepne zebranie odbędzie się w dniu 
18 listopada r. b punktualnie o godz. 4 p, p. 
w Pikau Zwiazku, AL. Jerozoliniskie Nr. 6. 


Ze Zw, Pracowników Miejskiek. -Od Zarządu 


„W łKunjerze Warszawskim” n dnie 4 Hetopa> 
Pag 4 ukazala się wzmianka jekoby podozas. po- 
żaru w domu Nr. 70 przy ul, Polnej, Straż 
wa nie nałeżycie pracowała, poniewa strażacy 
przyjechali do ognia pijani i pie ratowali jai nale- 
żało. 


Zarząd Związku iPrać. Miejskich (Al. Jeromy 


Jimskie 6) oświadcza, że wzmieiką powyżyza od po. 


czątkiy do końca mie jest zgodna z istotnym stanem 
rzeczy, albowiem cally szereg naocznych świadków, 
wraz z panami oficerami straży ogniowej, aii 
nia; żę żaden ze strażaków nie byt pijany, 

Nadto jesteśmy poinformowani przez Klub 
Radnych, że cała ta sprawa na posiedzeniu R, M. 
w dniu 3 b. m, uie była rozważana i wobec tego 
umieszczenie tego w sprawozdaniu. „Kuriera Wari 


szawskiego* z dnia 4 b. m. przypisać należy fanta- ` 


zii sprawczdawcy. 

Wroszcie-nie możemy pominąć, że wała ta 
dziennikarska „kaczka? ma pewien zupełnie wyrać- 
ny cel, urabia bowiem opinię, by za pieniądze mia- 
sta pokryć straty właścicieła domiu. 

Zarząd Zwiazku (Prac. Miejskich troskliwie be- 
dzie czuwał und tym nowym sposobem obdzierw. 
pia Kasy Miejskiej przez kamieniczników”, 

Sekcja draciarzy i gwoździarzy przy Zw. Me- 
talowców (Leszno 53) zwołuje walne zebranie na 
niedzielę, dn. 6 b. m, na godz. 10 rano. 


Strajk w firmie „J. Freider i &-ka“, Królew- 
ska 85, W wymienionej wyżej tirmie ekspedycyj- 
so-transportowej trwa. od 5 b, m. strajk, proklamo- 
wany na skutek masowego wydalenia . pracowni- 
ków. ə Wzywa się do miecbejmowania posad w tej 
fSimmie aż do odwołamia, 

Strajk robotników piekarskich w Oświęcimiu 
zalwończył się po jednodniowem trwaniu. Robot- 
nicy uzyskali 60-procentową podwyżkę dotychcza 
sowych ptas, 


kuch kultrralno-oświatowy 


Związek Niernieżnej Włodrieży Noojalistycznej, 
Dziś o godz, 4 p. p. w lokal Gospody Robotużczej, 
Bagatela d3a, odbędzia się dalszy ciag Dorocznego 
Walnego Zebrania, Na porodku dziennym: 1) 
waioski organizacyjne; 2) deklaracja ideowa; 8). 
F oaea 4) wolne wnioski O- 
ATR za pz 


v/ Aira 
Radom. - a 
(Korespondencja własna), 
Związek Zawodowy Gaiberzy odgrywa bet 


nóczy cennym ośrodkiem życia robotniczego pod 
postacią domu, który stanie się w bliskim ozasla 
a YANCZZD 


Korzystając z posiadania wielkiej sali domu 
nabotniczego — P. P. S. tutejsza zainicjowała sza- 
reg zebrań ludowych, mpoświęcdnych nzjważniiej. 
szym zagadnieniom pracy socjalistycznej. Tak 
wise niedawno odbylo się tu zgromadzenie ludowe 
z referatem tom. N. Barlickiego, a ostatniej nię- 
dzieli liczne rzesze proletariatu radomskiego wy. 


słuchały wycrerpującego przemówienia tow, Zas - 
 remby na temat „Walia klasowe w IPolsce", 


Zgromadzenie to bylo tak Horne, że wielka şar 
ła mieszcząca z górą 1500 sób, ule mogła wszyst 
kich chętnych pomieścić. 

W nagbkiźszym czasie odbędzie się odozyt tow. 
prerydemia, Całunia i szereg dalszych referatów. 


w m za wa 


Szydłowiec, 
{Korespondencja własna). ; 

80 paźdriernika Szydłowieq, który rzadiko 
ma sposobność wysłuchania kogoś z ludzi: pradig- 
eych w centralnych catach pastyjnych, poruszony 
aootak: wieścią; 2 nay npma P. R $. 
proletarjatu w Gori vben. To też sala: kine- 
matejzraficzna ezczeln wypełniia robotnikami, 
WOPR wysfiuchać socjalistycznego przemówie- 

"mew. Zaremba w obszernym przemówieniu 
wyjasni zgromadzonym warunki pracy klasy ro- 
botriczelj, tendencje „burżugaji w stomnku do sdo- 
byszy robotniczych i siły, któremi: proletanjat Toa- 
porządza 'w walce © swoje prawz. 


Podkreślają że biarżuazja prócz bezpośred- 
nóch sposobów. walki z robotnikami, używa jeszcze 
podstępnej metody tworzenia żółtych rio 
wębofniczych: „chrześcfjańskich* i 
oraz że komunistyczne 'warcholstwo idzie na tik 
burżudrji, gdyż osłabia i rozbija. klaso- 
we robotników, prelegent wezwał ogó! do eyste- 
matyezniego i peatama fhudowania sity organiza- 
cyimej proletarjatu w P. P. S., związkach zawado- 
wych i ltoperstywach robotniczych, 

Gorące slowa tow. pnelegenta zgromadzeni 
pzyjęli a żywem aadowoleniem. 

EYPAANENZA 


Nr. 300 


driała stę zma koniecznościa benpośrodniegu porosu- 
0 zpóaniwae oto A cj 
naszymi: kousniatami i radcami handlowymi zagra- 


nicą. 

Wisprewie hamdhu z Rosją, Rada oświadczyła 
se za energicznym ewsdczaniem handlu nielegal 
nego (przez zieloną granicę) i sa mieczyniemiem 
żadnych wyjątków od tej zasady. 


Rozmaitości. 
Historja naturalna łamistrejka, 

(W Szwecji podczas pewnego strajku rozlepio- 
no mastępującą odezwę: 

„JW chwili, kiedy Pam: Bóg ukończył swoje 0- 
statnie dzielo, stworzywszy grzęchotnilkaą, ropuchę 
i mw pozosta'0 mu jeszcze cokolwiek malierja- 

, Była to osobliwa, wstrętna substancja, więc 
pko z mieq łamistrejka, Łamistnejk jest awie- 
rzęciem dwunmożnem, mającem duszę ha podobiznę 
grajcamka, wrzody nopełnicną zgmiłymi - karto- 
ilemi — którego grzbiet jest zrobiony z glimy i 
starych kaloszy, Wtem miejscu, gdzie człowiek ma 
sorce, znajduje się u łamistrejka zgniła narośl. 
Gdy idzie przez ulicę ludzie odwracają się do nie- 

go tyłem; amiolowie niebiescy ieją nad nim łzy, a 
matam. zamyka przed nim czemprędzej bramę pie- 
kielną. W porównaniu do łamistrejka był Judasz 
zachował w sobie tyłe ludzkiego pocawia, że się 
ze wstydu powiesił; tego zaś żaden do- | 
tychcenw jeszcze nie uczynił”, 


Głosy czytelników. 


Krzywda urzędników cywilnych w Min, Spraw Woj- 
skowych, 


Rada Mimisnów 12 paździerika r, b, przyznała 
państwowym urzędnikom cywilnym i woźnym jed- 
morarowy zasiłek pieniężny t, 4 odzieżowy w sumie 
od 12000 do 22000 mk, Pomimo, że wymieniony 
zasiłek w innych Mimisterjach został mypłacony. w 
drugiej połowie października, nam, pracownikom 
cywilnym w M. S, Wojsk., nie podając żadnych mo- 
tywów dotychczas go mie wypłacono; podobno za 
względu ma to, że otrzymujemy deputaty i karty 
opałowe, Tymczasem deputaty, otrzymywane przez 
pracowników cywilnych w M, S, Wojskemie różnią 


dorów,, poczem po krótidiaj dyskusji Rada H. - R 
wybrała tcomusję, złożoną z kilo członków, dia 


zującem ustawodawstwem. P, p, Ministrowie Prze. 
„mysłu i Hamdiu oraz Skarbu ze swej strony manna- 
czyli, że poglądu tego mie podzielają, przy eatwier- 
dzaniu bowiem Spółek Akcyjnych w chwili obesnej 
muszą być również brane pod uwagę metywy po- 
lityki gospodarczej. 

Z koleś p. ZAwoliński przedstawi dotychcnawor- 
wą dzisłalność Ministerjum Przemysłu ; Handlu 


PR Izby Kra- 
kowskiej Epsteima jednomyślnie świadczyła się 
za miepozbawianiem lokali przemysłowych i han- 


zawarte w uchwałach Rady Ambasa-. 


hew zapoda z. merai 


zm arine ate oara nirai EAEE O 21 WGA p w AJ A 16 STF a WYSZWĘ* 


„ROBOTUIE”, nfodrówia, 6 lutopada 1921 r. | 7 


Znajdujące się w Lidzie 
Lokomobila, . Młocarnia; 
Cement Asfalt; 


będą sprzedane w drodze przetargu w Oddziale Likwidacji Demobilu Wojsko- 


wego „Demat“ w Warszawie, ul. Królewaka 23. 
Szczegóły patrz: 


DEMOpL zeszyt uay 


Termin palny sn 17 mra 1921 BE 


"Szkło s Biachę RE" 
w ładunkach wagonowych oraz mniejszych ilościach 


Pol. Tow. „DOSTAWA” 


Warszawa, Wierzbowa 8, teleł. 33-54. 
(Towar w drodze awizowany). 


Js TOK ARNILE. pociągowe czeskie 


z własnych składów na miejsou peleca 


Pol. Tow. „DOSTA W A“ 


, Warszawa, Wierzbowa 8, tel. 33-54. 
„Na' żądanie chętuie służymy wyczerpującą ofertą. 


Ohoroby skórne; we- 
neryczne, Long (nie- 


, smkietą polecomo rwezwiać wydeiały powiatowe i f 
stowarzyszenia spoleczne- w powimteeh, ME 


SPZOZ AE 


się od depuiatów, otrzymywalnych przez urzędnilców 


" w innych Mimiistenjach, którzy również otrzymują ' 


karty opałowe, 


Olwsrowiie i urzędnicy wojskowi otrzymują de- 


putaby t z, oficenskie, znacznie większe, takie, ja- 
kich żaden z urzędników cywilnych nigdy mie po- 
bierał a mie pobiera. Oprócz tego oficerowie i u- 
rzędnicy wojskowi okrzymują tak die ‘siebie, ják i 
dla rodziny, materjały i obuwie znacznie taniej, nuż 
pracowiajcy cywilni. 

"Wobec powyższego odmówiemie zasiłku ofice- 
rom i urzędnikom wojskowym jest poniekąd racjo- 
nalme, lecz rozporządzenie, aby mie wypłacać tej su- 

my urzędnikom cywilnym tylko z tego tytułu, że 
pracują w Ministerjum Spraw Wojskowych jest ini- 
czem nie usprawiedliwione i 

Jeden z przetwników cywiinych M. S. W, 
Warszawa, 2 | 1921 r. 


W sprawie S tralitowania u- 
mzędńików cywilnych w Min. Spr. Wiojsi, otrzymu- 
jemy inny jeszcze list. Zamieszczamy ga w wyjąt- 
kach, jako dorzugejący kilio szczegółów do poru- 
samej powyżej sprawy: $ 

„O ilo mi jt wiadomem, rmwismyscy unmsędaicy 
pańsimawi pobierali dotychczas różme świadczenia, 
w tej czy innej formie, a jak wygląda depytat u- 
rzędnika cywilnego M, 5, Wojsk, miech powi 
cyfry: oslawłiiony deputat w racjach miesi 
wysosgi, — maki 7 kig, 750 gr, jarzyny twandej 
1 klg, 550 gr., tłuszczu 620 gr. jarzymy świeżej 3 
kig. 320 gr., cukru 620 gr., kawy sur, 484 gr., goli 
620 gr. i papierosów (tylko dia mężczyzn) 150 sof, 

Nadmiemić należy, że urzędnik cymtilny M,, S. 
Wojsk., chociażby majwyższego stopnia służbowego, 
nie ma prawa pobierać deputatu dla żony i dmieci, 
leca wyłacznie dla siebie, zaś oficerowie i urzędni- 
ey wojskowi mają prziwo pobierać dóputasty, m, b, 
dwa razy większe, dla siebie, połowę takiegoż de- 


` putatu dla żony i połowę racji żony — dla każdego 


dziecka, 

Dla ilustracji macojzego traktowtemia umedai 
ków cywilnych przez M. S. (Wojsk, podaję fakty 
nastepujące: 

Dnia 22 kwietnia 1921 r. Rozkurem Dzienmym 
M. S. Wogsk: zezwolono na Wydawanie skóry ma 'o- 
buwie dla ików cywilnych biur wojskowych 
ś Rozkazem D. O. G. W. z dnia 6 maja 1021 r. mia- 
no zaopatrzyć w sorty ubraniowe urzędników cywil- 
mych, zejetych w M, S, Wojsk., lecz do duia dzi-. 
siejszego rozkary te pozostały jedynie na papierze, 
podczas gdy wzędnicy „cywilnych” minósteniów już 
dawno karty odzieżowe otrzymali i materjały na nie 
pobrali, A teraz zmowa M. S. Wojsk. cofnęła rogkaz 


Życie Raj 


Notowanie giełdy warszawskiej. 

Rublemi nie. obracamo,* Bulraneszt 14,90. Praga 
80 — 2850. Wiedeń 65. Fremki framo, 197,50—200 
—19%. Futy amg. 10.750—11.000, Marki mem; 
12,75—13. Dolary St, Zjedn. 2775—2800. 

RADA HANDLOWO - PRZEMYSŁOWA. 

W dn. 4 b. mi fadbyłto się zebranie Rady Hen- 
dlowa - Przerrystowej przy Ministerjam Przemysłu 
i Handlu która jest orgemem oficjalnym czynników 
przemyslowych i handlowych, Obradom przewod- 
wiczył kierownik Min. Przem. 4 Hadiu, Strasburger; 
w obradach wzięli udział z ramienia Rządu Min. 
Skwbu Michalski, Min, Spraw Wewn. Downaro- 
wicz, Min, Pracy Darowski, Dyrektor P, K. K, P. 
Bigo oraz przedstawioielę przemysłu i hąmdlnz, 

Pierwsza część zebrania poświęcona była spra 
wos) polikyki handlowej zagramiczhej, P, Siras- 
burger przedstawi? Radzie dotychczasową driiakal- 
pość i mamierzenia Rzędu w sprawie: onganizacji 
shikby infonmacyjnej bandhu zagrenicenego, oraz w 
sprawiie tralkiatów bemdlowych Rada 


ągnieniu iiis 
wylosowano numer 4,818,595. Kto jest nabyw- 


dhowych możności korzystania m dobrodziejstw uw 
stawy o ochrznie lokatorów.  Peruszomo rówanież 
sprawę jsłanajrychiejszego uchylenia ustawy 0 o- 
brocie towarowym s zagranicą, ofaz sprawę pod- 
wyżki taryf kolejowych, w szczególności na przewóz 
a A dia którego mowe stawki są bandos wyso- 
kil 


(a) Oddziaływanie taryf na drożyżnę. Państwo- 
wy Unzęd Zbożowy zawiadomił starostwa, że od 1 
listopada x powodu adnożenia przewozu dzelejorwe- 
go produkty epożywcze, jak męka 3 inne, nabywa- 
De przez powiiakewe organizacje konsumayjne, po- 
drożały œ 1000 mk. a Z M racz, 
Organizacje powinny uiścić dopłatę, 


Spadek cen. w Poznaniu, Jak stwierdrają dzien- 
niki, w dniach ostatnich w Pomuaniu zaznaczyła, się | 


4—7. 


dr med. Feldhason 
moc). Wielka Ii, tel. 152-13. Do 101 
Bwa Przedstawienia 
Kit Pé 2 BIM i BOM 
i wszystkie ATRAKCJE. < 
© 30%, taniej | 
Palta jesienne syberynowe od 15.000.. Ubras 
nia robotnicze. Kurtki na wacie. Kaftan 
my hkajewe b. ciepłe. 
WITOLG WOYNO, Żórawia 25. 
l-e piętro front. 
Witold me 
Zmijką ta jowt pasesaan i a poto. |” 274 str. około 300 rysunków 
nie mąki, mabiałe $ chłobe, matomiast dół si. | Cena z dodatkiem droż. Mic. 2,804— 
aa m zniżka cen "m: pomatsikiego, istóre po o Bo nabycia W 
w sprzedaży licznej, 
mod wyieskmych dancer. W pa wa | MSiążinicy Polskiej 
papa do (Warszawy partja dzwemów, odełbremyci 
od madu niemiechiego, jako wywiezione podczas 
okupacji z kościołów w Polsce, areia di arepa 


(Księgarnia uniwersytecka) 


Warszawa, Ńowy-świat 60, ` 
tel. 223-69. 


te i drobno impene po mk, Z10%za pud, Każdy ku- 
poa uprawnia do nabycia 25 kgr, drzewa za mi. 
320, Kupoty będą iważme do komea tniesiąee, 

W razie pobierania przez selkładników cem wyż- 
szych lub uieprzestrzegania wagi, Wydział Zaopa- 
trywsnią progi o zawiadomienie Sekcji Opałowaj — 
Kredytowa 2, 1-sze piętro, pokój 85, tel, 1389-67, 


Brak węgla, Instyducja użyfbeczmoci publitzmej 
w Wawszawie, jak wodociągi, gaz, glektrycwnośd i 
szpitale nio posiadają węgla na opał; grozi im ka- 
tasirofa, Wydzial zzopwirywemią zwrócił się do ko- 
palń o dostarczenie wegla. 

(a) Walka a gruźlicą, Komisja do watki z pana 
źkicą pozy Wydziale Zdrowia Publicznego zarząd 
miasta usianewia 6 posad!) wywiadowczyń, których 
zadaniem. będzie zwiedzanie pe ore A gdzie są 
chorzy gruźliczhi, badanie wamumków ich życia i 0- 
karywanie im niektórych Gwwiiaczz "6, co ma na celu 
ochronę otoczenia od zarażenia się. Byweją częste 
wypadki, że gruźliceni sypieją w jednom łóżku g 
dzieómi, lub memi osobami rodziny, co sprzyja 
nisunikużonemu zarażeniu się, W takich rwypadhach 
komisja będzie zaopatrywać chorych w łódm dla 
oddwielnego spaniia, Następnie wywiadowewynie be- 
dą wyjednywać dla chorych traa, mleko i okawy- 
wieć inne świedczenie die poprawy ich zdrowia, 


skiej z dnia 81 marea 1931 r. Nr. 29 poz, 168, 
Stan zasiewów, Według danych Główmego U- 


"mej, żyta i jęczmienia onego we wszystkich iwo- 
dka PA 

Białostockiem — dobry, w woj, Lubelidkiem 
pików średni, w innych mierny, Koni- 
czyny nowej — w woj, Siamisławowekiem R Tar- 
nopolskiem średni w Warsawskiem, Łódzikiem, 
Poziańsktem I Pomorskiem —- giy; w pozosiałych — 
ziemny (pomiędzy złym e średnim). 


Kronika. 


Ciągnienio miljonówki. ` 
We wczorajszem ci 


cą tego numeru, narazie niewiadomo, 
STAN POGODY 
(wedlug danych Państw, Instytutu Meteerolog.). 
Temperetuza najwyćsza wynmosiia woruyj w 
Warszawie 9.89, majniiwra 1.20; w Zakopanem 0- 


negdaj 3 i — 7. Z Twa Naukowego Warsmawskieg, NY dn, 27 
Przewidywany przebieg pogody w dim dzisiej- października r. b. odbyło się pierwsze powziacyjne 
szym: (Przeważnie temiperaluma mało | posiedzenie Sekcji Zoołogicznej Komisji. Fizjogra- 


tiezmej Tow, OE a TER- 
Piotr Słonimski! zgłosił komwmikat: „Wrotłei Senalu 
Ogińskiego i jeziora Wygznowakiego ma Polesiu", 
W ad, A ON b; odbyło się posiedze- 
nie. Wydziału IT T, na którem prof, Iguacy 
Keschembahr-Łyskowski poświęci wspomnienie $. 
P. Teodorowi Dylyśskiemu, b, prezesowi T-wa 
>” Warezarwsslciego, pozem prof. Wady- 
|, sław Semkowicz przedstawił kommrkat Ze studjów 
nad krajobrazem pierwotnym Postal", j 
Kopnfiskaty, Z rozporządzenia tromisacjstu na 
m, sł, (Warszawę obłożono aresztem Nr, 20-ty 
z datą 4-go listopada czasopiams „Der Siral", 
{é Nr, 48 z datą 4 listopada r, b, czwopiama s Mor- 
| genstera”, przy równoczesnena: wytoczeniu sprawy 
żytnie tazówa po mk. 115, w | sądomej redaktorom, 
sprzedaży oc Bow Wane A (©) Badnnie sakód, Na odry. ustiwały: Sejm, 
szcze tańsza, ; starostom polecono niezwłocznie przeprowadeg ba- 
Sprzedaż drzewa, Miejcie składy opałowe gd dama po wsiach o wyginięciu w, r. koni, krów, 0- 
dmia 9 b. m. sprzedawać ibędą ma kupony zepaso- wice, mierogacieny i drobiu od chorób zane áli yeh; 
we Nr. 2.i 4 karty omalowaj drzewa opalowe rinie- orsa olreśliś skratr matenjalne, Do współpracy nad 


Nowe pismo, Dziś o godz, 4 pp. ukaże się Nr, 1 
pisma popolmudniowego p. t, „Kurier Stołeczny”, 


ee obniżeniu chleba ze 185 mk, na 160 mik, 
| za kilogram, Wydział Zaopatrywsmia komuni- 
kujó, iż cena chleba pytiowego, sprzedawane- | | 
go ludności w sklepach miejskich i punktach | 
= ii Zaopatcywanig wynosi | 


Tow. fanz SLÓŁ Wpisy ~ 


Akcja Pelsko-4 merykańskiego Komitetu Poh ži 
ey Dziociom trwa m dzńszym ciągu, W chwili cbec- - 
nej 500.000 dzieci dziennie korzysta s produktów | 
amerykańskich omes z maki i cudami, dostarczanych 
przez Rząd Polski ma akei e dolcemmóhaóa dzieci Ü po- 
moc ta będzie kómitynuowana przez całą zimę, 

Aleje pomocy dla dzieci dpi hi owca Š 
waia 1.300,000, dekanmianych, jednalkże lagi a 
wamumków . aprowizaczjnych spowodowało stopnie-) 
we zmkiejszenie potrzeby pomocy m całym kraju. 

W presagi ostatnich dwóch fat wen 
ski i Ameryki uległo zasadkiczej Gmianie: w e. 

soe liczba bezrobotnych stałe się pokoi fo. ; 
primar jest obecnie 5 miljonów- mobotmitkó 
| zajęcia, Alzcje dobroczynności, którą w r. 1919 He 
| bert Hoover skierował do Polski, ma szerokie maj A 
w samych St, Zjedmoczowych, 

PAKPD. na żądanie A, W, R. BE 
skiego, ograliena alkoję AEON z 
jj tek uejbandaiej potrzebujących. 

Akcja pomocy dle dzieci prowadzona jest obec a 
nie bardzo intensywnie sa wschodzie, gdzie polą 
czone zostały „organizacje PAKIPD, i A, W, R. í R" 
prócz kilku tysięcy stałych lenchen, PAKIPD zorga 
ninowa! specjęlse. inmohmie wodlniż gnsmiey polsi- i 
rosyjskiej dła użytku dziesi powrscajgeych whodt- F 
ców, 0%, joy prana 100800 REN p 


s 
b 
M 
1 


| 
| ronega Kezyia, 

Rak ke eaa a 
| OCZ NĄ 
1 czerwiec 1822 r, (W tym ezasie organizacja Hoove- 
re zzkońeny 3 rok intensywnej pracy n Polsob. 

W sprawie wystawy weneckiej, 
Sztuki i Kultury podaje do wiadomosci 
i | rex dier zaiwieresowinych, że ostathi termin « 
rowania prte tę XII Międzynarodową ) 
Szulii w Wenecji (1022 — kwierień 
upływa z dniem 81 grudnia r. b. (W Wystawie — R 
Państwo Polsce jako takje udziału nie po- 7 

aty 


zostawiając „ imiejatywię artystom ń ewiągicom 
stycanym, 
ZEBRANIA T ODCZYTY, 

Zo stowarzyszenia Wołnemyślściołi, Wie tonele 
d.. 8 b. m. o g. 8 wiecz, odbędzie się zebranie gr- 
gandanrcyjne Kola Warszawskiego 
Wolmęmyślicieli Polskich m lokalu przy ul, Kró- 
łewekiej Nr, 16 (wejśdie z uliczki obok gm 
giełdy), Porządek dziermy: 1) Zagajenie przez prof, 
Jana Bawdowiina de Courteney, 2) Sprawozdanie 
dotychczasowej działattcód, 8) Referat „O najbliż- 
szych zadsmisch Stówsrryszenia — wygłosi prot. 
Ramuefd Minkiewicz, 4) Wybór Zarządu. 5) (Wolne 
mtnioski  - 

„Wiellię miasta feeczypospelitej*, Pod ta 
tyśn'em Two Mitośników Hisani ergemimuje oyd 
adczybów, w których deme będą dzieje 
społeczne, gospodarcze i kulturalne 
| nejważniejsych polakich ośrodków miejskfch, 

Odszytysilustrowsne przezrocsmi odbywać s 
| będą w sali wielkiej Tewa Hyglemiemnego, ul, Ke- 
| mawa 31, we ezwnutki, o godz, 8 wiecz., jale 
puje: 10 listopada: prof, Hemryk. Mościeki „Wik 
no“, 17 Kełopada: dr, Bil Kipa „Lwów“, 24 listo- 
pada: prof, dr, Stamisłerw Kutrzeba „Odańsk”, 
grudzia: prof, dr, Kazimierz Tymieniecki: „ 
zmo—Pozaań*, go grudnia: prof, dr. Jam Phair 
„Kraków“, 15-go grudnia; mec, Alelssacier Kr 
ham: „Warszawa, Bilety wę cenie 200, 160 i 100 
amibyjwać można w ksiegarni Główtaej Gehbeńhm 
i Wolfa, uf, Sierkięwiona 12, oras pozy moja 


Brelmiej Pomocy pd Poteet Lwov 
rozpoczął we Lwowie obredy zjazd technik 
Wczorej przed południem odbyło sę uroczysto Po 
| siedzenie Zjazdu w eajł Poliiechnili, wieczorem 
zaś raut w sałach kuwyma miejskiego (BAT), 


1 


|. list m prośbą o prmerwanie 


2 
A ty 


| ' Początek o g. 5e 


b, 


|| w.Niem 


5 


| go 40 mk. 


Ls 


z „B 


8 


| AP OOO E DEET AOLA A E EE EE BUDD 0A VEE A, 


ROBOTNIK“, niedziela, 6-lisigpada 1821 m 


Z Wolnej Wszechnicy Polskiej. W poniedziate | zostały oddamo wiaściciełowi, policja jednak proś- 


7b. m. o godz, 6 i pół wiłeoz, odbędzie się walne 
zebranie sluchaczy Szkoły Chemicznej W, W, P, m 
"gmachu szieofitym. 

Zebramie „Fiłarecji*, Organizacja młodzieży a- 
kademickiej „Filerecja* zawiadamia, że w ponie- 
działek, d. 7 b, m, w lokalu redakcji „Narodu“, ul, 
Szpitalna 1, o godz, 8 mwiecz, odbędzie się ogólne 
zebranie organizacji. Na porządku dziennym m, im 
przyjęcie dekdaracji! ideowej, 

WYPADKI. 

Smin lotnika, Dnia 3 b, m, po południu na 
pisow Leśniczym w Grudziądzu spadł skutkiem ge- 
psucia się motoru samolot z wysokości około 80 
metrów, Pilot podporucznik Wojciechowski, który 
odmiósł ciężkie obrażenia, amari w szpitalu dlręgo- 

, wym, dokąd go przewieziono, (PAT), 

Przemytnietwo pieniędzy do Niemiec, W nwiiąz- 
ku z wykryciem sząjki, przemycającej piemiądze do 
Niemiec, policja dokonala dalszych aresztowań, O- 
statnio areszbowiamo w Berlinie bawiącego tam nie. 
jakiego Harema z Poznania, (PAT). 

Przy pracy, W fabryce spólki akcyjnej zakła 

amumicyjnych „Pocisk* przy ul, Mińskiej Nr. 

- 25, na Kamionku robotnica 19-letnia Antonina Za- 

leiwsika w czasie pracy doznała strzaskania palców 

obiu rąk i wstrząsu, Zalewską nieprzytomną prze- 

bz Pogotowie do szpitala Przemienienia Pań- 
skiego. 

— W fabryce przy ul. Kolejowej Nr. 57 wobot- 
nik, 54-letni Karol Fabjańczyk, w czasie pracy od- 
Diós 4 rany na glowie. Pogotowie przewi F. 
do szpitala Dzieciątka Jezus. . 

Zabójstwo w lesie, Leśniczy lasów sokołów 
skich (pow, Rypińzki), Bromisłarw Jastrzębski, za 
strzelił Józeta Hejnowskiego praz zranił brata tegoż 
Stanistawe za kradzież drzewa w lesie, Jastrzęb- 

amesztówano. | 

Cztory złote zegarki, Do zegamnistrza fi jubiłe- 
ra, S. Chrwata (Gramiczna 10) przyszty dwie ele- 
sanclcie damy celem kupna klejnotów, Jubiler o- 
twoczyt szalkę i wyłożył ma ladę szereg różnych 
drogocennych przedmiotów 'do obejrzenia, Cena 
ich fednek me odpowiadała elegantkom i wyszły 
nio ate kupiwszy.  Chowając klejnoty z powrotem 
‘do szailki, Ohbwat stwierdził brał: 4 zlotych zegar- 

ków, wartości pól miljona marek. 

Jubiler zawiadomił o kradzieży policję, która 
szczęła dochodzenie, Po kilku dniach agenci po- 

loji kryminalnej wpadli na trop fvłodziejek, ale 
iedmiocześnie musialy cne zwąchać pismo nosem, 
do urzędu śledczego posłaniec przyniósł ozbe- 

, skradzione u Chwała zegarki oraz anonimowy 
dochodzenia, Zegarki 


| 


| 
| 
| 


ky „anonimowego autora nie uwzględniła i areszto- 
wela Tobẹ Itẹ Ówikier, w której hwat poznał jad- 
ną z tych dam, które mu skradty’ zegarki, Toba 
ita Čwikler jest żoną enanego policji „doliniarza', 
sama zaś jest znaną „szopenięldziarką”. Toba Ita 
Ćwikler wspólmiczki swej wsisazać nie chce. 

Epidemja bandyżyzmu, Na drodze pod wsdą 
Podoś, gm. Přomieny na mieszkańca Makowa, Beu- 
jamlina Goldberga napadli bandyci i zrabowsli mu 
31 tysięcy marek. 

— Na dom mieszkańca wei Igliny, pow. Rypiń- 
skiego, Filipa Romocha, napadlo 5 uzbrojonych w 
rewolwery i zamaskowanych bandytów, którzy ste- 
roryzowawszy domowników zrabowali 14 tysięcy 
marek w gotówce i za kilkadziesiąt tysięcy marek 
garderoby, Wa ; 

— Na szosie pod. Radzymimem na Szyję Tolan- 
dą i Szmula Ciechanowskiego napadło kilku uzbro- 
jonych bamdytów i ograbiło ich zupełnie z gotów" 
ki oraz ppóciągali z nich kożuchy: i zbiegli, 

— Na dom Żulkowskiego we wsi Łyskowiee, 
gm. Pioimirów napadło 3 uzbrojonych w zewolwery 
i zamaskowanych bandytów i zrabowali 15 tysięcy 
marak a mszcząc się za posiadanie przez Żufłkow= 
skiego mbyt malej sumy pieniędzy, w okrutny spo- 
sób się nad nim pastwili, . 

— Pod stacją kolejową Radziejów ma Hersza 
Lipszyca, kupca z Błonia, napadlo 3-ch uzbrojonych 
bandytów, z których jeden w mundurze wojsko- 
wym i zrałyowab! mu 800 tysięcy marek. k 

Kradzież futer, (Przed kilka dniami firma ku- 
śmierdka Dzieżewiicza przy dl. św. Marcina w Po- 
zmamiją zostala okwadziona z futen W dwa dmi 
później zgłosił się do Dzieżewicza jakik osobnik i 
oświadczył, że za pewną sumę (jest gotów udzielić 
wyjaśnień gdzie skradzione mu futrw się zmaj- 
duja i wskazali, że zlodzieje, których bylo trzech, 
w tej lieelbie dwaj wotdkowi z łupem stangl w ho- 
telu Kialiskim w [Wàrszawie, Na zasadzie tych da- 
nych przyjechak do Warszawy przzdownik ekspozy- 
tury śledczej w Poznaniu, Świderski i Tącznie z po- 
kdi 13go komisarjatu przeprowadził dochodzenie, 
które uwieńczone zostało pomyślnym skutkiem, 
Skradzione futra znaleziono w: kilku poważnych fir. 
mach, między innymi w zakładzie Kkrawiedkim 
Drobika (Marszałkowska 90) i w firmie kuśnier- 
skiej (Nowy Świat 31). Zaznazyć wypada, że do 
jednej z tych firm zgłosił się również zakiś osobnik 
żądając okupu a nie otrzymawszy nio groził policją, 
podkreślając, że firma kupiła kradzione futra, 


Złodzieje z Rosji wracaja, W tych dniach za- 
wzymeni „zostali w Warszawie dwaj emami polioji 
„doliniarześ, Jan Kwiatkowski pseud. .„„Samocho- 
dmiemz” i Józet Morawski pseud. „Buska“; którzy 
dopiero eo powrócili z Rosié. Przybyli oni jako re- 
pańnjandi, twierdząc, te obemie wszyscy zawodowi 
złodzieje wracają z Rosji, tam bowtem złodziejstwo 


przestało popłacać, gdyż niema już co kraść. 


| stapia p, Solska, Wysocka, Zahorska, 


Teatr i Muzyka. 


Toatr Wielki, Dziś o godz, 8 pp. po cenach 
zniżonych „Violetta“, Wieczorem balet „Pau Twar- 
dowski‘, Jutro „Demoun“ Rubinsieima, 


Teatr Rozmaitości, Dziś po maz 22-gi „Dzieje | 
salonu, O godz, 4 pp. po cenach gudżonych sztuka | 


"Wł, Jastrzębca-Zalewskiego „Lancet“, 
Próby z dramatu St, Przybyszewskiego p, t. 
„Miasto“, dobiegają końca, W rolach głównych Wy- 


Rydzewski, Myszkiewicz i; Skarzyński, Reżysenujo 
St. Wysocka, Dekoracje W. Drabikia, ; 
Toate Polski, Dziś o godz, 4 pp, po cenach gai- 
żomtych Taun“ Wieczorem W, Grubińskiego „Le- 
mim * i „Piekna Helena, albo o zmienmości powodów 
toczącej się wojny”. 
Teatr Reduta Dziś o godz, 8 i pół popol. po 
cenach amiżonych „Ponad śnieg”, Wieczorem i ju- 
two ..Badrwierz zakochany“, 

Teatr Mały. Dziś o g. 4 
wieczorem „Ósma ¿oza Sino . i 

Teatr Nowosci, Dziś i dni następnych „„Piękma 
Helena” z pp.: Messal, Gruszczyńskim i Rufinem 
Morozowiczem. Świelma ta opera kromiczaa będzie 
grana *ylke do końca D 
jąc miejsca nowości operatkowej-p. ti „Kuzynek z 
Howolulu', Dynekcja teatru Nowosci” przygoto- 
wije do tego widowiska wystawę w guście ekspre- 
sjomiistycznym, „Clo stamawić i 
„iropikalłaać” w akcie I-gim, 

Wodowil, Dzó i julro opereta Gilberta „Dar 
ma w gromosiejach ', 

Teatr Dramatyczny. Dziś o godz, 4 pp, bajka 
„Zaklęty pałac” w 5 odsłonach. Bolesława Własta. 
Wieczorem o godz, 8 „Otchłań, 

Teatr Praski, Dziś o godz. 8 i pół pp, po ce- 
nach zniżonych „Dobrze skrojomy frak“, Wieczo- 
nem po raz odatni „Mąż z grzeczności!”, 

Teatr Powszechny (Chłodna 29), Dzis „Pochód 
duchów“, 

Poranek daatejski, Dziś o godz, 12 ; pół w Re- 
ducie porahek literacki ku czci Dantego z prelek- 
dja M, Limanowskiego „Rozwarcie bram piekiel- 
nych“ i recytatjami w wykonaniu zespołu Reduty, 

Z Filharmomji Dziś o godz, 12 w pol. odbę- 

dzie się interesujący Śonanek muzyczny, poświęco- 
ny Czajkowskiemu, W programie między inmemi 
czwanta symłonja, Śpiewać będzie p. Iza Lewińska, 
Dyryguje p. Ozlimóński, 
f Po południw o godz, 3 Koncert symfoniczny ze 
współudziałem skrzypka czeskiego Jarosława Kocja- 
na, który grać będzie koncert Czajkowskiego. Qr- 
kieskra pod dyr%eja p. Szulca odegra symłonję 
„Pasioralną” Beethovena, 

Qraterjnm „Eljasz* Mendelsohna, (W piątek w 
Filkanmonji odbędzie się piśnwsży kojoert orato- 
ryjmy, Wystawiomy będzie „Ejjasz* Mendelsohna. 
Wykomawczmi tego wspanialego dziełą będą: or- 
kestva filhanmoniczna, chór operowy, oraz artyści 
śpiewacy pp, Mokrzycka, Honka, Dobosz i Mosso- 


i] 


Chaberski, | 


po: „Konoert” Bibra, | 


tygodnia, ustępu- | 


pantomiua | 


Nr. 300 
ROPA TELEZET 14 TEADA ADO JT ZOT SEDED, ERE IRKM Y M A AAD CADA 


czy, [Wykemamiem kierować będmie p, Artur Bo- 
deińsikii, 3 

R. K. 0. N, -„Połomja*, Jasna 
duaz i mynawg’, kounadjo-opera 
v i część koncentowo-humorystycz. 
«luiatek, po raz poerwszy cpróca 
„W derożce*, djalog i „O piętro 
są, Loże i część miejse saro- 
ności cywilmej, 


wyżej: doskonala far 
zerwowamne dla pubii 
Teatr im, Boguwiawskiego otwiera awe podwo* 
(i je w grumowmie pr bionym i gustownie odno- 
wiostym. gmachu asnych „Nowości przy ul, Dar 
nilowiczowiskiej (Hypoiecznej) — w nadchedzący 
piątek, dnia 11 Ualovada, Na iaauguracyjny wieczór 
wybrano trzy różnoredme utwory: Wyapi i 


| Fredry i Korzeniowskiego, by na prz-strzedi jo- 
| dnego wieczoru teatralnego zobrazować charakter, 
| przyszłej działalności repertusrowej nowej’ sceny, 
| mającej służyć wszelkim rodzajom twórcześcii €0%- 
| mieznej — od dramatu poetyckiego poprzez kome- 
| dję, aż do sztuk popularnych ze śpiewam i bam- 
aami. j 

| W dniu 17 listopada ukażą się ha deskach taa- 
| wu „Boguslawakiego™ mickiemiozowkis „Dziady“ 
| w ulładae Wyspiański*go z Józetem 'Węgrzynem 
1 jelko Gusiawem-Komradem i Kotarbińskim — Se- 
| Nas:epnie wystawiona będzie komedija 
| W. Dunikiewicza „Sowizdrzały*, poczem już w ©- 
kresie świątecznym — baśń sceniczna „Kopciuszek, 
| Wszysiikio te utwory są w petnem przygotowaniu 
pod kierunkiem reżyserów  teabru im, Boguslaw- 
| skiego, pp.: Władysława Ryszkowskiego, dobyohesa- 
| sovego ueżysera teatru miejskiego w Poznaniu, 
| Kemetamiego Tatarkiewicza, neżysena Bce1y Pra- 
| skiej, oraz dyr. Ludwika Śliwińskiego, Nad stroną 
| dekoracyjną czuwać będzie p. Wincenty Drabik; 
| część ramzyczną opracowuje p. Henryk Adamus, 
| który zarazem będzie dyrygentem stałej orkiestry; 
kierowtiietwo bowiem zawiazująe do pomiechanej 
tradycji, przęrwraca w teatrze im, Bogusławekiege 
wsosdnie wahać się będa 


I 
1 
| 
[i 
| muzykę t, gw.. „antralstową”. 

| Nowy Teatr Miejski będzie najtańszym teatreną 
| 

| Kasa zamawiań teatrów miejskich, 

| od wtorku d. 8 b, m, roepocznie sprocdań tiletów 
| 


RAlOreMm , 


w Warszawie: oemy miejse na widowiska ry dni. Po. 
» od mk, 100 do 1000. 

| na przedstawienie imauguracyjne oraz na szereg 

następnych, 


= 


mm a EA 


z O RO a 


30 A a o E 


muje sprawy. kar- 
ne, wojskowe, 


prawincjonałne, 
gruntowe, rozwodowe, redaguję 
na maszynach wszelkie prośby 
do Władz i Sądów tanio. Leszno 
38, m. 6, Henryk, przyjmuję de 
10 rano i od 3 do 10 wiecz. 


T świeży leczniczy nadszedł. 
T8R Wyłączna sprzedaż skład 
apteczny „Polenia”, Niecała 3. 


"Kino „Palace“ 
"Chmielna 9, tel. 51-14. 
i pP- 


Tygodni 


BĘ | 


II, muz. J. Ozimińskiego 


Bezustamny śmiech w sali 


Charlie Chaplin 


owe pismo socjalistyczne 


*TBUNA" 


A od i5 Marca r. b. wychodzi pod redakcją: 
K. Czapitskiego, I. Daszyńskiego, T. HMołówki, 1M. Kiedziałkow= 
Ny skiego, St. Posnera i Z. Zaremby. 


? Ukazat się Nr. 4% i zawiera: 
Stanisław Posner. Sprawa Sląska wobec świata. Mi. B. Nowe zasady polityki mieszkaniowej 


U 


-celem uregulowania nakładu. 


r 


r Sp. Akce. 
Moniuszki 5, 
| CENY 


4, 


» w "na wszystkie towary włókniste, 


jako też na 


ieit aciay Ak Bolks Fert 


$ Belgijsko-Polskie Towarzusiwo 


‘Gmach Fiłharmoniji. 


| ubrania, palta i kurtki 
w znacznie zniżone. =] 


czech. T. Hełówke. Mniejszości. narodowe (c. d.). Gtte Bauer. Zasady polityki relnej. 
T. Szreniawa. Z dziedziny myśli i nauki. T, K—ox. Przegląd polityki zagranicznej. 


W | Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. 
'Kwartalnie 400 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 

adać we wszystkich punktach sprzedaży pism. 

Redakcja i Administracja: Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532, 

Łk) __. Rdministracja czynna codzień od 106—4 pp. Redakter T. Hołówko przyjmuje codzień 12—l pp. 
| PS. Numer okazowy „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu. s 


dalendara MODNY P, P, À. 


na rok 1922. 


== Zamówienia przyjmuje Księgarnia Robotnicza (Warszawa, Wspol- 
E na 17). Wszystkie organizacje partyjne, związki zawodowe oraz inne in- 
ti Ą _stytucje robotnicze uprasza się o natychmiastowe nadsyłanie zamówień 


sag 


b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk., 
1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 


o 


Qyłosrenia również przyjmuje Księgarnia Robotnioza. 


Teatr „WODEWIŁ« 
Nowy-Swiat 43. 
Operetka w 3-ch akt. J. Gilberta 


„Dama w Gronostajach* 


z Wiktorją Kawacką i Józe” 
fom Redo w rolach głównych. 


Teatr „Qui Pre Que" 
2 przedst. I o 7, Il o 9 w. A 
z udziałem całego zespołu. 
1) Amerykanka. 
3 Zielona kotka. 
3) Ostatnia przygoda 
Don Kichota. 
Dr. F. ROSTKOWSKI 
lekarz asystent szpit. św. Łażarza 
Chor. skór., wener., analizy krwi 


na syfilis (Wasserman). Chłodna 
26, tel. 99-29. Od 2—4 I 6—8, 


„Dr. M, Tuchendier 


b. lek. polikl. prof. Lessera, go= 
wseóćcit, Chor. wener. i skórne 
(włosów) niemoc płciowa od 10— 
1 1 5—7 (Panie 11'»—12'4). Kró- 
lewska 27 m. 1, tel. 14-27. . 


Red. odpowiedzialny Bron. Olechnowicz. 


eraz dramat 
w Śsciu akłach 


Masowe wydalanie pracowników 


będzie przedmiotem obrad 


"Nadzwyczajnego Walnego Zebramia 


pracowników branży Ekspedycyjno-Transportowej, 
się we wtorek, dn. 8 b. m., o godz. 8 i pół wiecz. 
ku (Zielna 25, d. sala gimnastyczna). 


komitet Sekcji Ekspodycyjke-Transportawej 


przy Zw. Zaw. Prac. Handi. I Biur. w Polsce, Zielna 25. 


t Węglowy 


podaje do ogólnej wiadomości, że na sprowadzenie węgla | koksu 
z Górnego Sląska lub Zagłębia Karwińskiege należy uzyskać pe- 
zwołenie Komitetu (Warszawa, Jasna 1). Po zawarciu umowy z ko” 
palniami należy podać ścisły adres odbiorców dla jakich węgiel 


s 


Komite 


bedzie wysyłany. 


Komitet uprzedza, że węgiel będzie przepuszczany przez Blu- 


re Komitetu na pogranicznych punktach tylko dla 


dostawa dla których została przez Komitet zaaprobowaną w prze- 
ciwnym razie węgiel będzie zatrzymywany na granicy. 


Daję na raty 


Garnitury Męskie, Palta jesienne | zimowe. Okrycia, Kostjumy 
Damskie oraz Towary Manufakturowe. Fr-nmoiszkańska 3, >: „6. 


Lskarz= 
Dentysta 


przyjmuje 
PI. Krasińskich Sa; tel. 162-28. 


Dr. I. Wapiński 


b. ordynator kliniki szpit. św. Ła- 

zarzą, chor. skórne i weneryczne 

do 12-ej r. i 5—8 w. Panie 1—2. 
Królewska. 41. Tel. 9-42. 


OZAWY 
Dr. med, Jutja BAY 


Nowogrodzka Ne 36, od 1—3 
i od 6—7. Tel. 202-11. Chor. we- 


„ Mdkrączki 


mieszkania 23, 


datzność 


kii „IIETóWIA i UŁOŻENIA ROGNE. i 


ślubne, złote, srebrne, 
wielki wybór okazyj- 
ne złote pierścionki, kolczyki, ze- 
garki. Ceny bardzo nizkie. PE 
muję reparacje tanio, dobrze. Że- 
garmistrz Gutmacher, Smocza 2l 


bracia Amerykanie! 
; Pośredniczę powraca- 
jącym z za morza braciom w ku- 


"Tajemnica jej oczu 


igły, płyt e 
Gramofony j8"reseracje tenio 


Zegarmistrz, Gutmachər 


== CENY MAE kA- 
ERATYWOH, Seg, poleca 


Swejska” Zórawia 40. Telefon 
351-96. 


== ANETY, Nalewki atra: 
ment, piśmienne poleca „Spółka 
Swojska“ Zórawia 40. 


ST MAKAU E 


guziki, galanterja, szczotki, grze- 
bienie poleca „Spółka Swojska” 


Zórawia 40. 
ZE (HUTA rosa poleca 
„Spółka Swojska” Zórawia 48, 


ZEN EE2 
poleca „Spółka Swejska” Zóra- 


wia 40. 


które odbędzie 
w lokalu Związ- 


tych odbiorców | 5... urzednik poszuku ama. 
Kawaler lego iiętmebiewsnega 
pokoju, 8 tysięcy miesięcznie. 
Oferty w administracji „Robotni- 
ka” pod „Zaraz“. 


dębowy t 
Rieden Siiska Y tanie sprzedam 


la TAKE! ZĘŁY SZTACZAE 


w kauczuku korony z najgrub- 
szego 22 kar. złota mostki lane, 
wykonywa solidnie i punktualnie 
technik dentystyczny Jurtes 

Zelazna 33, m. f7, tel. 135-9 

przy gabinecie |ekar.-dentyst. 


Palt0 z wydrowym kołnierzem 
4 oraz garnitur okazyjnie 
sprzedam. Nowy-Świat 59—51. 


ki d b- 
tożądano passe tasiemek. 
Mowy-Swiat 66, Wodan. 


Tokarnia pociągowa w dobrym 


stanie na 2 panew- 
kach do drzewa metrzekna. 
Wolność 1, tel. 99-06. 


THW 


sananne 


ner. skóry, włosów. Lecz. prom. 
Roentgena. Kosmetyka, (Zna: 
miona, plamy, brodawki i t. p.). 


Dr. Zofja Rostkowska 


Choroby skór. wener, i a= 

nalizy krwi na syfilis (Wa- 

ssermaun). Chłodna 26, tel. 
99-29 od 4—6. 


MAJGTER 
samodzielny energiczny wszech- 
stronnie obeznany z masową fa- 
brykacją zabawek drewnia- 
mych i galanterji potrzebny za- 

raz. Mowelipie 80, m. a. 


Feti męskie na piżmowcach 
oraz bekieszę okazyjnie | 
sprzedam. Nowy-Swiat 59 51. 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


pnie wiejskich i miejskich gospo- 
darstw. Mam od 2 do 500 morg. 
gosped. z pełnem źniwem I kom- 


pletnym Inwentarzem, jakó i ka: | s 


mienice z interesem do sprzeda- 
nia. Proszę się zwrócić z zaufa- 
niem do Bronisława Stańczaka, 
amerykanina w Brodnicy, Pomo- 
rze, Miejskie pole M 41. 


paene W wy 
Palta, ko- 
BAASAIE, OLERE Sium! 
suknie, bluzki, spódniczki, sziaf- 
roki, bieliznę;  garniturki dla 
chłopców. Mundurki, fartuszki 
dla pensjonarek poleca po ce- 
nach najniższych, Magazyn Ed- 
warda Szyszko, Marszałkowska 99 
tel. 184-95. 
zna 4:22 DARA PZ CONROE YA ESET z RYC 


TRJAGTN damskie, dziecięce 


pe cenach fabrycz- 

nych poleca Magazyn Edwarda 

; BaS: Marszałkowska 99, tel, 
l LU 


Węgrzynowskiego St nisława, 


ochotnika 236 p. p. który infor- 
mował rodziców Augustyna Zaor- 
skiego, jakoby tenże zmar z 
ciężkich ran w Modlinie — prosi- 
my usilnie o udzielenie bliższych 
szczegółów listownie lub osobi- 
ście. Może rodzina lub znajomi 
p. Węgrzynowskiego zechcą la- 
skawie zawiadomić, gdzie on o- 
becnie znajduje się. Warszawa, 
Wiejska 15—10 Petrych. „ s 
PGA a A 


"o namme 


wh 
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